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WMandżurji toczą się zażarte walki 


Bandy chińskie rabują i plondrują wsie. — Interweńcja 


LONDYN, 22. 9. Według doniesień z 
Tokjo, wojska japońskie, które wczoraj 
wymaszerowały wbrew  zakazowi. (?!) 
rządu tokijskiego z Korei na Mandżur- 
ję, zajęły miasto Krian, stolice prowia 
cji tej samej nazwy. 

Równocześnie obsadzili Japończycy 
4 objęli zarząd kolei Czanczun—Kirin. 
_ Pod Czanczunem wybuchła gwałtow 
na walka między wojskami chińskiemi i 
japońskiemi. Oddziały chińskie zostały 
wyparte na wschód i okopały się za niia 


_ siem. 


Wśród ludności chińskiej zwłaszcza 
m okręgach wiejskich, panuje ośroni- 
ne wzburzenie. Istnieją poważne obawy, 
że chińczycy rozpoczną wojnę podjaz- 
dową przeciwko koreańczykom i japoń- 
czykom. Linje telegraficzne i telefonicz 
Re są w wielu miejscach przerwane. Na 
Trawa jest bezskuteczna, ponieważ chiń 


czycy natychmiast przecinają przewo-" 


dy. kai 

Również w Mukdenie, a mianowicie. 
na przedmieściu Peitaing, gdzie wybu- 
ehiy swego czasu pierwsze walki, roz- 
gorzała wezoraj wieczorem zażarta bit- 
wa, która dotychczas nie została ukoń. 
tzona. Japończycy ostrzeliwali pozycje 
chińskie granatami. 

Pod Mukdenem krążą bandy chińskie, 
które mordują, plondrują i rabują. Cu- 
MHzcziemcy zostali wezwani przez 1aaczeł 
me dowództwo japońskie, aby sie nie 
wydalali poza obszary zajęte przez woj 
ska japońskie. 
schroniło się do Mukdenu. 

„Times“ donosi, iż głównodowodzacy, 
w. Mukdenie gen. Honjo wydał do lud- 
ności proklamację, w której oświadiwa, 
BERANE NE ZOPIE FRODO SRI PORZE NEES TASEA 


KATASTROFA KOLEJOWA POD 
MŁAWA. 

WARSZAWA, 22.9 (wł)  Wezorej 
na odcinku linji wąskotorowej Przas- 
nysz—Mława, na odcinku Czarnie: — 
Borowy wskutek ostatnich  deszezów 
podmyty został tor kolejowy. Pociąg 
oesobowo-towarowy, prowadzony przez 
maszynistę Kazimierza Konaczkowskie 
go, wskutek podmu!enia torów spadł 
z nasypu do rowu. Trzy wagony zosta- 
ły doszczętnie rozbite, kilku pasażerów 
zostało lekko rannych. Maszynista Ko- 
neczkowski. odniósł uajcięższe obraże- 
nia i przewieziony został do szpitala 
w Mławie. 


TAJEMNICZA PACZKA W HOTELU 
Na tropie sprawców zamachu pot 
Bia-Torbagy. 
BRUKSELA, 229. „Nation Belge“ 
podaje wiadomość, iż w jednym z ho- 
telów brukselskich, trzy miesiące tmu 
pewien osobnik zostawił tajemniczą 
paczkę. 
Po rozpakowaniu okazało się, że jest 
„to przyrząd służący do zapalania ma- 
terjałów wybuchowych nawet gdy się 
znajdują pod wodą. f 
Sledztwo wskazuje, że jest to pacz- 
ka zostawiona prawdopodobnie przez 
członka bandy komunistycznej, która 
dokonuje zamachów na linjach kole- 
jowych. Wobec tego dziennik dvpat- 
ruje się związku pomiędzy znaleziorą 
paczką a niedawnym zamachem pod 
Bia-Torgaby. 


Wielu. eudzoziemcew, 
a 


Sowietów. 


że wojskowe kroki Japonji nie są wy- 
miorzone przeciw ludności chińskiej, 
lecz przeciw „ambitnym wojskowym”. 
którzy stale obrażali Japonję. 


Z Waszyngtonu donoszą, że depar- 
tament stanu jest zdania, iż zatarg chiń 
sko-japoński obecnie znajduje się w. 
siadjum, które wymagałoby interwen- 


“cej w myśl paktu Kelloga. 


GENEWA, 22. 9. (wł.) Dziś o godz. 
11.30 rano rozpoczęło się nadzwyczajne 
posiedzenie rady ligi narodów, poświę- 
cone konfliktowi japońsko - chińskie: 
mu. Przedstawiciel Chin żądał wysofa- 
nia wojsk japońskich z Mandżurji, na- 
tomiast delegat japonski prosił o od- 
roczenie sprawy do czasu otrzymania 
instrukeyj od swego rządu. 


Lord Cecil zaproponował wysłanie 
do cbu rządów depesz, z żądaniem prze- 
rwania działań wojeniuych. Po połud- 


nia została powzięta rezolucja w tym 
duchu. 

MOSKWA, 22. 9. (wł) Wojska ja- 
pońskie przekroczyły Dajren i masze- 
rują w kierunku Charbina. 

Naczelnik rządu kantońskiego, Czeng 
Kal-Szek zamierza podobno podać się 
do dymisji, w związku z wytworzoną sy- 
tuacją. 


SUWIETY WKRACZAJĄ w ZATARG 
CHIŃSKO -- JAPOŃSKI. 


BERLIN, 22. 9. (wl) Nadeszła tu 
wiadomość, że dziś rano rząd sowiecki 
zakomunikował przedstawicielom Chin 
i Japonji, że nie będzie mógł nadal o- 
bojętnie patrzeć na rozwój wypadków. 
w Mandżurji. i 

Komisarz wojny, Woroszyłow, wy- 
jechał natychmiast na Daleki Wschód. 

Wiadomość ta wywołała w kołach 
herłińskich olbrzymie wrażenie. 


Zwołanie sejmu i senatu z dniem 10 października. 


WARSZAWA, 22. 9. (wł.) Pre- 
zydent Rzplitej wyjeżdża na sobotę 
i niedzielę do Krakowa na zjazd sto 
warzyszeń rezerwistów. 

Po powrocie prezydenta Rzplitej 


spodziewane jest podpisanie dekre- 
ta, zwołującego zwyczajną sesję bud 
żetową sejmu i senatu z dniem 10 
października. 


Sędziowie i prokuratorzy w procesie 
brzeskim 


WARSZAWA, 22. 9. (wł.) Sąd 
okręgowy wyznaczył Komplet sę- 
dziów, którzy będą zasiadali w pro- 
cesie przeciw b. więźniom brzeskim, 

Rozprawie będzie przewodniezył 
sędzia Hermanowski przy udziale 
godziów Rykaczewskiego i Leszczyń 


skiego. Oskarżają prokuratorowie 
Grabowski i Krauze. 

Obrońcy zamierzają powołać w 
charakterze świadka obecnego woje- 
wodę nowogródzkiego, pułk. Kostka- 
Biernackiego. 
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12.000 TONN BENZYNY W PŁOMIExs 
NIACH. 
Dwa pociągi spłonęły doszczętnie, * 


BUKARESZT, 22. 9. Na prze 
strzeni Ploesti — Slobozia wydarzy- 
ła się straszna katastrofa. Pociąg, 
złożony z 50 wagonów - cystern, w1o- 
zących 12.000 tonn benzyny zderzył 
się w pełnym biegu z pustym posią- 
giem towarowym. j 

Parowóz i pierwszy wagon wyko- 
leiły się i strzaskały. i 

Benzyna stanęła natychmiast w 
płomieniach i w krótkim czasie obaj 
pociągi spłonęły doszczętnie. Dotych 
czas wydobyło szezątki pięciu spalo-| 
nych osób. ` > 


ROZSTRZELANIE 223 GRUZINÓW + 
WIĘŻNIÓW W ODWET ZA WYSTĄ- 
PIENIA PRZECIWSOWIECKIE. 

GENEWA, 22. 9. Gruzińskie biu+ 
r» prasowe donosi o nowych wystą* 
pieniach przeciwsowieckich w Gru 
zji. W Cziaturach powstańcy owład-: 
neli więzieniem i uwolnili wszyst+ 
kich więźniów politycznych. Jako 
odwet bolszewicy rozstrzelali 228, 
więźniów politycznych w poszczegół, 
nych więzieniach gruzińskich. W licz 
bie rozstrzelanych znajduje się 80, 
lini Gulis Kazanow, oraz dwoje 
dzieci w wieku 7 i 9 lat. 
——'D = 
SOWIETY NIE PRZYJMUJĄ ZAPRO - 
SZENIA NA KONFERENCJĘ RUZ» 
BROJENIOWĄ. j 


RYGA, 22.9. Donoszą z Moskwy. ż6 
Litwinow w odpowiedzi na zaproszeu6 
do wzięcia udziału w pracach trzeciej! 
komisji rozbrojeniowej ligi oświade | 
czył, że krótki termin czasu nie pozwaj 
la Sowietom na wysłanie swego przed) 
stawiciela do Genewy. Jednakże Sowie 
ty są gotowe popierać wszelkie wnios- | 
ki, zmierzające do ograniczenia zbro- 
jeń. Wypowiadają się one za prop zy*| 
cją włoską w razie przyjęcia jej prze4/ 
wszystkie państwa i rozeiągnięcia jej 
na wszystkie rodzaje zbrojeń. 


Straszna katastrofa motorówki 


Smierć 16 turystów 


HAMBURG, 22. 9. W pobliżu wysp 
Fryzyjskich zdarzyła się dziś rano 
wstrząsająca katastrofa, podczas której 
śmierć poniosło 16 turystów z Emden. 

Turyści wyruszyli na wycieczkę lo- 
dzią motorową „Anne - Marie“, trzyma- 


Funt spaał o 8 źłotych w obrotach 


"waniu topielców. 


jąc kurs na wyspę Juist. W pobliżu wy 
spy u wybrzeży półnoenych zaskoczyła 
ieh gwałtowna burza. Łódź wywróciła 
się, pasażerowie powpadali do wody. 
Jeden z turystów, pozbywszy się u- 
brania, dwie godziny walczył x falami. 


prywatnych. 


Ucieczka od dolara. 


WARSZAWA, 22. 9. Pierwsze wia» 
domości o załamaniu się funta angiel- 
skiego trafiły na martwotę giełdy war- 
szawskiej. Wezoraj bowiem — w dniu 
uroczystego Święta żydowskiego, żad- 
nych niemal tranzakcyj nie robiono. 

Dzień dzisiejszy scharakteryzować 
należy jako okres wyczekiwania. 


Dolarami nikt się nie interesuje, po- 


siadacze chętnie się ich wyzbywają po 
kursie 8.91 zł, zamieniając je chętnie 
na złoto. f 


Zloto jest od dwuch dni bardzo po- 
szukiwane w Warszawie. Obrót dzien- 
ny na gieldzie wynosi około 100.000 ru- 
bli. 


Dziś za rubla w złocie płacono 4.87 
zł, podczas gdy: jeszcze wczoraj można 
było kupić złoto po kursie 4.84 zł. za ra- 
bla. 

Kurs funta angielskiego znajduje 
się pod znakiem zapytania. Oficjalnie 
giełda warszawska kursu funts nie no- 
tuje. 


w falach morza. — Hydroplan w poszuki- 


© godzinie 7-ej rano udało mu się do: 
trzeć do brzegu. 

Zawiadomione telegraficznie a. wy- 
padku władze pobliskiej wyspy Bor< 
kum wysłały łódź ratowniczą, która 
wkrótce znalazła miejsce katastrofy. 
Na wystającym z wody rufie motorów- 
ki znajdował się jeszcze jeden żywy a- 
czesinik wycieczki. Pozostali ponieśli 
śmierć. 

Z Hamburga wysłano dwa samolo- 
ty na poszukiwanie topielców. Udalo 
się odnaleźć zwłoki mężczyzny, kupca 
breoneńskiego, Spiessa. 


Mieszkańcy wyspy Juist samorzut« 
nic przyłączyli się de akcji. Kilka ło»: 
dzi rybackich wyruszyło na poszukiwa« 
nia, które odbywają, się pomimo fatalv 
nej porody, łącznie z hydroplanami. 

Do Emden przybywają samochodami | 
rodziny ofiar katastrofy. Z Wilhelm-4 
Faven wyjechali na wyspę Juist przede) 
gtawiciele władz cywilnych. | 

W poszukiwaniach topielców . wsią} 
udział samolot holenderski z Groenigi 


ŚGn2. 
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KONFERENCJA PRZEDSTA WICIE- 
LI DWUCH NAJWIEKSZYCH PO- 
TEG ŚWIATA. 
Zaproszenie Lavala od Hoovera. 

PARYŻ, 22. 9. Ambasador Stanów, 
Zżędnoczonych w Paryżu wręczył wezo- 
raj premjerowi Lavalowi ofiejalne za- 
proszenie prezydenta Hoovera do Wa- 
Bzyngtonu. W ezasie rozmowy z amba: 
sadorem Edge, premjer Laval zazna- 
.ezsł. żę chociaż w obecnych okoliczno- 
swatch nie może dać ostatecznej odpo- 
wiedzi, pragnie jednak .niezwołceznie 
podkreślić zadowolenie, z jakiem opin- 
ja franeuska powita iniejatywę szefa 
rządu amerykańskiego, gdyż rozwiąta- 
nie wielkich problematów w ostatniej 
chwili może być ułatwione jedynie w 
drodze bezpośrednich rozmów. 

„Quotidie“ wskazuje, że fakt ten 
jest dowodem, że Ameryka i Francja 
są obecine najpotężniejszemi mocar- 


stwami na świecie i prawdziwemi arki-. 


trami losów świata. 

„Matin“ stwierdza, że cała Francja 
posiada tylko jedno życzenie, aby La- 
val po powrocie z Berlina przyjął za. 
proszenie Hoovera. 

Inne dzienniki podkreślają z naci- 
gkiem, że stabilizacja sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej świata jest wyłącz: 

. rie uzależniona od współpracy dwuch 
najwiekszych potęg: St. Zjedn. i Fran- 
cji. Przeważa zdanie, że wizyta Lava. 
la w Waszyngtonie nastąpi w ciągu 
pazdziernika. 


NARADY NAD SPOSOBAMI URA- 
TOWANIA FUNTA. 

PARYŻ, 229. Minister finansów 
Flandin, który dziś przed południem 
zamierzał wyjechać do Genewy, pozo- 
stał w Paryżu, aby osobiście dopi!no: 
wać przeprowadzenia zarządzeń, zmie- 
rzających do przeszkedzenia nieuczei- 
wej spekulacji funtem angielskim. 

Nie ulega wątpliwości, że Franota 
w najbliższym czasie przystąpi do ak- 
cji, mającej na celu ratowanie waluty, 
angielskiej. 

Wczoraj przez cały dzień toczyły, 
się w tym kierunka rokowania. 

W kołach politycznych i gospodar- 
czych podkreślają, że w interesie Fran 
cji leży jak najszył sza stabilizacja 
funta. 

BERLIN, 22.9. W dniu dzisiejszym 
giełda będzie otwarta tak, jak wezoraj 
t. zn. kursy nie będą notowane. Od go- 
dziny 10 odbywa się poz zarzą 
du giełdy. Á 


Swadzenie ciała oraz alko 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 
R. M. aaa Wa. e 3534 


W obliczu palącej potrzeby państwowej. 


Zagadnienie racjonalnego zor 
ganizowania wysiłków społecz- 


„nych w dziedzinie przysposobie: 


+ 


nia wojskowego jest w, 
chwili obecnej szczególnie aktu- 
alne ze względu na rozpoczynają 
ey się nowy rok pracy wyszkole= 
niowej. Zadaniem i obowiąz- 
kiem społeczeństwa jest wziąć w 
pracy tej masowy i intensywny 
udział, aby w ten sposób odeią- 


"żyć państwo od zajmowania się 


przygotowaniem sił 
dla kraju. . 


obronnych 


Jedynie chyba czynniki nie: 
odpowiedzialne, przenoszące in: 
teres własny lub własnych par. 
tyj nad dobro całości państwa, mo 
głyby w ustosunkowaniu się do 
sprawy obrony kraju iść za smu: 


taym przykładem sejmikowiezów 


zamojskich, odmawiających przy, 
sposobeniu wojskowemu. wszel- 
kiej pomocy dlatego tylko, że na 
terenie ich powiatu pracę p. w. 
prowadzi niewygodna dla nich 
organizacja. Tylko ci, którzy w 
partyjnem  zaślepieniu stracili 
miarę oceniania,co jest korzystne 
a co szkodliwe dla państwa, po- 
trafiłyby występować przeciwka 
pomnażaniu sił obronnych naro- 
du. Niestety, społeczeństwo na: 
sze nie jest jeszcze wolne od ta- 
kich jednostek. Ducha niewoli, 
który oślepił ich serca, nie zwya 
ciężyliśmy jeszcze zupełnie. 
Zwyciężyć go — to nasz oby, 
watelski obowiązek wobec wla- 
snego państwa i jego niepodle* 
glogo życia. Budować mocarstwe 
wy gmach państwowości pol- 
skiej musi całe społeczeństwo. 
Każdy obywatel winien do bu: 
dowy tej dołożyć swoją cegiełkę, 


Jakże zaś będzie wyglądał 
gmach ten, jeśli nie zabezpieczy- 


my wejścia do niego niepożąda« 
nym przyjaciołom postronnym? 


Czem będzie praca nasza i jakie 
znaczenie będą miały wysiłki spa 
łeczeństwa nad rozhudową organi 


zmu państwowego, jeśil sąsiedzi 


nasi, z zachłanną pożądliwością 
wyczekujący odpowiedniej chwi 
li, rzucą się na owoce tych na- 
zo wysiłków, żeby je zużyć na 
zaspokojenie własrych, nienasy+ 
eonych nigdy apetytów? 


Obywatelowi, który ma oczy, 
otwarte na sprawy państwowe, 
nie potrzeba zadawać tych pytań, 
ani udzielać na nie odpowiedzi. 
Rozumie on doskonale, że stworze 
nie społecznej armji obrońców; 
kraju jest w naszej sytuacji mię 
dzynarodowej palącą potrzebą 
państwową. Zdaje on sobie rówa 
nież sprawę z tego, że akcja spo- 
łeczeństwa dokoła  pomnożenia 
zdolności obronnych narodu do- 


maga się racjonalnego zorganizo 


wania. AS 
Techniczne wyszkolenie żoł: 


nierskie młodzieży, z której rekru . 


tować się będą szeregi obrońców. 
kraju, nie wystarczy. Nie rozwią: 
że kwestji samo tylko zapoznanie 
młodzieży z bronią i nauczenie 
jej władania karabinem. To tyl- 
ko jedna część naszej pracy. Rów. 
nocześnie bowiem ze szkoleniem 
technicznem młodzieży, rzeczą 
konieczną i ze stanowiska intere- 
su państwa niezmiernie doniosłą 


jest podniesienie ducha młodzie= 
ży na takie wyżyny, któreby jej 
pozwoliły widzieć, eo się w pań: 
stwie dzieje, i zdawać sobie spra- 
wę z tego, dlaczego znalazł się 
karabin w jej dłoniach. Todruga 
połowa, niemniej od pierwszej 
ważna, jeśli nawet nie istotniej- 
SZĄ. ę 

Dwie te dziedziny pracy przy, 
sposobienia wojskowego, prówa- 
dzone równolegle obok siebie , da- 
dzą dopiero w rezultacie typ o- 
bywatela, najbardziej państwu 


. przydatnego i najwartościows: E= 


go. 

Obowiązkiem społeczeństwa 
jest akcję przysposobienia woj- 
skowego jak najusilniej popie- 
rać, brać w niej czynny i żywy, 
udział, oraz dążyć do jej racjo: 
nalizacji. Warstwy  społeczeń: 
stwa starszego winny się zająć 
propagandą przysposobienia nj 
skowego wśród młodzieży, jak i 


e RE jej TE wā- 


runków pracy w tej dziedzinies 
Rozpoczyna się nowy rok praj 
cy. Program p. w. przewiduje 
tym okresie prowadzenie zacią 
gu nowych ochotników. Na stare 
szem pokoleniu spoleczeństwa les 
ży więc powinność nietylko u 
świadomienia młodzieży, czem, 
jest przysposobienie wojskow 
dla państwa, ale i skłonienie va 
do powiększenia szeregów przyw 
szłych obrońców kraju. Tylko kos, 
wiem racjonalnie przeprowadzo+ 
na praca przysposobienia wojska 
wego przyniesie. krajowi praw». 


- dziwą korzyść. 


Musimy zatem młodzież kie- 
rować do tych organizaeyj, gdzie! 
problem przysposobienia wojsko, 
wego został najwłaściwiej pojęty, 


`i gdzie program ideowy pozwała 


na realizowanie zamierzeń w ZB 
dzinie Pracy p. w. w myśl wytycz 
nych najwyższych czynników 
steru państwowego. ' 

z > 


Co Polska posiada 4 GBIÓRY 
swych granic. 


Minister Zaleski złożył na ręce 
generalnego sekretarza ligi narodów 
sir Drummonda materjały dla zbie- 
rającej się w lutym 1932 r. konfe- 


rencji rozbrojeniowej. W piśmie do 


sir Drummaanda materjały dla-ziie 

Zaleski, że zgodnie z rezoluejami ra- 

dy [igi narodów, rząd polski przesy- 

ła 

szczegółowe dane o stanie zbr ojeń 
Polski. 

Do pisma min. Zaleskiego dołą- 
czone są tabele, zawierające wykaz 
polskich sił zbrojnych,  materjalu 
wojennego i budżetu wojskowego. ` 

W dziedzinie 

marynarki wojennej 
Polska wykazuje 2 kontrtorpedow- 
ców, 3 łodzi podwodnych oraz '5 tor- 
pedowców, 2 kanonierek, 4 poławia- 
ezy min, 1 statku hydrografieznego, 
1 transportowca, 1 żaglowca szkol- 
nego, 6 monitorów rzecznych i 8 


rzecznych łodzi patrolowych. 


W dziedzinie 

lotnictwa 
wykazuje Polska 346 ao sta 
nowiących wyposażenie jednostek 
bojowych i 354 samoloty, stanowią- 
ce wyposażenie szkół, eskadr trenin- 
gowych itp. 


Stan personalny polskich sił zbroj- 

ych żawarty jest na kilku tablicach. 
w marynarce wojennej  wykazuja 
tabela 3.108 ludzi, z czego 275 ofice- 
rów. 

W lotnictwie wykazuje tabela 
1.929 ludzi, z czego 655 oficerów 23.4 
wodowych. 

” Polskie siły zbrojne Bone Wwy- 
rażają się liczbą 
265,980 ludzi. 
z czego 17.090 oficerów zawodowy ch 
1 34.5850 podoficerów zawodowych. 

Pozatem podaje Polska 26.611 lu: 
dzi w korpusie achreny pogranicza, 
21.675 ludzi w policji państwowej i 


_£.585 ludzi w straży granicznej. 


Na kilku tabelach podane są da- 
ne budżetu wojskowego, zamykają- | 
cego się sumą ogółną 847 miljonów. 
złotych. 

Obecny stan armji polskiej nie 
odpowiada w żaden sposób potrze- 


“bom, wynikającym z położenia P. 1< 


ski. To też rząd polski musi zauwa-' 
żyć, że cyfry dotyczące obecnego stax 
nu zbrojeń Polski nie mogą w ni-i 
czem przesądzać wymagań, jakie! 
Polska mogłaby być zmuszona przed! 
stawić konferencji rozbrojeniowej. 


Sześć punktów programowych Stalhelmu 


w walce z traktatem wersalskim. 


Na zgromadzeniu w Królewcu 
przywódca Stahlhelmu, major Wag- 
ner, wygłosił wielkie przemówienie 
programowe, w którem stwierdził, żę 
zadaniem Stahlhelmu na. okres naj- 
bliższy jest walka czynna przeciwko 
traktatowi wersalskiemu i konstytu- 
cji weimarskiej. W walce przeciw- 
ko „dyktatowi' wersalskiemu Stabl- 
helm ofiarował swoje usługi rządo- 
wi berlińskiemu, „który powinien 
wykorzystać potęgę Stahlhelmu ja- 
ko atut w polityce zagranicznej”. Po 
htyczne postulaty Stahlhelmu są na- 
stępujące: 1) wyraźne oświadczenie, 
że Niemcy nie będą płacić repara- 
6yj, 2) wprowadzenie powszechne- 
go obo u pracy, któryby na tem 
Ab cień że co roku jeden rocznik 


ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY l WYPOCZYNKÓWY 


Oskara Wojnowskiego I Dr. med. Z. Koelinera 
W ZAKOPANEM 


Emma OTWARTY CAŁY ROK 


Ziołolecznictwo, § ZNA EFA EH Hydroterapia, B Term oterap;a, 
ioteraplia. 

Prospekty wysyła się na żądanie. 

PEDIR tylko za uprzedniem TEOSTOMEN 


mężczyzn byłby szkolony w rzemin= 
śle według przepisów dawnego woj: 
ska cesarskiego, 3) wzmocnienie ryn= 
ku wewnętrznego prze uniemożliwia 
nie niepotrzebnego importu na taki 
długo, aż Niemcy spłacą swoje długi, 
4) likwidacja wszystkich niepotrzeba 
nych monopolów, 5) wydanie zarzą 
dzeń przejściowych, potrzebnych do. 
uzdrowienia życia gospodarczego, .. 
jak moratorjum, wprowadzenie wam 
juty dodatkowej. 

Wreszcie dalszem, ale naczelnem 
zadaniem Stahlhelmu jest „wspólnej - 
ujęcie zagadnień przeciwpolskie 
polityki niemieckiej na wschodzie 
z problemem zbrojnej odporności! 
narodowej. 


i 


Nr. 259.. 


Poświęcenie sztandarów z 


Uroczystości rozpoczęły się nabożeń dytorjum prezes 


stwem, które generał zakonu paulinów 
przeor Jasnej Góry 0. Pietr Markie- 
wiez odprawił w beznej asyście du- 


chowieństwa w odwiecznej świątyni 
Jasnogórskiej. 
Nabożeństwa wysłuchali: prezes 


Sławek, ministrowie Jędrzejewicz, Hu 
bicki i Kozłowski, wojewoda kielecki 
Paciorkowski, około 20 posłó wOBBWR, 
"główny zarząd związku legjonistów, 
in corpore, liczn.e delegacje legjani- 
stów i peowiaków z Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Warszawy, Łodzi i szeregu in 
nych miast. 

Na rozległym placu jasnogórskna 
w zwartych szeregach stało wojsko, od 
działy P. W., kolejowe przysp. ` woi- 
skowe z Radomia i Tarnowa, organiza 
cje rzemieślnicze, federacja obrońców, 
ojczyzny itd.. $ 

Aktu poświęcenia sztandarów czę- 
stochowskich organizacyj związków le 
gjonistów i peowiaków dokonał przeor 

"w. P. Markiewicz. Rodzicami chrzest» 
nymi szandarów byli: p. min. gen. Ha 
bieki, zastępca d-cy 7 dyw. piech. pułk. 
dypl. Przedzymirski, prezes zarządu 
zw. legjonistów Zagłębia Dąbrowskie- 
go poseł dr. Gosiewski, prezes częst. 
uw. legj. Kobylecki, p. Ignacy Pasie bo 
wicz, oraz panie: min. Hubicka, dokto- 
yowa Madeyska, starościna Kiihnowa, 
generałowa Dąbkowska i pp. Łosiewi- 
czowa. SĘ 


PRZED MAGISTRATEM. 


Dalszy ciąg uroczystości przeniósł 
się na plac magistracki, gdzie z towa 
rzyszeniem uroczystego _ceremonjaiu 
odbyło się wręczenie poświęconych 
sztandarów związkom legjonistów -i 
peowiaków. Ceremonji przygląlJałty 
ie liczne tłumy publiczności. 

"Na środku placu zgrupował się or- 
pzak przedstawicieli władz. Duchowień 
stwo katolickie reprezentował ks. pra- 
łat Ciesielski żydowskie miejscowy 
nadrabin Asz. Na honorowych mi-l- 
gcach zasiedli dwaj czcigodni wetera- 
ni 1863 r.: 93-letni porucznik Jędrzej- 
kiewicz i nieco młodszy por. Chrzan. 


WRĘCZENIE SZTANDARÓW. 


Przewodniczący komitetu obchodu 
uroczystośści dyr. Pładowski odczytał 
akt poświęcenia sztandarów, a nastę: 
pnie wygłosił przemówienie, że doko- 
ła marszałka Piłsudskiego w chwili, 
gdy wyruszał na bój o wolną Ojczyz- 
nę, stała względnie nieliczna garść 
młodzieży, garść zapaleńców, jak ich 
wówczas zwano. Dziś © dawny komen- 
dant legjońów przewodzi olbrzymiej 
części narodu. Społeczeństwo często- 
chowskie, ufondowawszy obydwa sztan 
dary, z pełnem zaufaniem oddaje go 
w mocne i pewne ręce. 

Zakończywszy przemówienie okrzy- 
kami na cześć Rzeczypospolitej i Je; 
wodzów, dyr. Płodowski wręczył sztan 
dary prezesom głównych zarządów o- 
bu związków: płk. Sławkowi i gen. Hu 
bickiemu. Z ich rąk prezesi miejsco- 
wych oddziałów związków, przyklek. 
nąwszy na jedno kolano, odebrali pie- 
knie wykonane sztandary, zakończona 
znakiem Orła Białego. y 

Przy dźwiękach kilku orkiestr odby 
ła się defilada z udziałem 27 pp, 7 
pap-u, 4 paczu, PW., Strzelca, harcerzy, 
młodzieży ludowej, organizacyj sporto 
wych, zawodowych itd. Kompanje ho- 
norowe b. legjonistów i peowiaków z 
poświęconemi sztandarami w świetnej 
postawie defilowały przed władzami. 

Wielotysięczne zastępy młodzieży 
szkolnej z barwnem: chorągiewkami 
w rękach entuzjastycznie witały przed 
stawicieli rządu i gości, dążących uii- 
cą Kilińskiego na akademję do teatru. 


PRZEMÓWIENIE PREZESA 
SŁAWKA. 


Akademji przewodniczył prezes Sła- 
wek. Przy stole prezydjalnym zasiedli 
przedstawiciele rządu, woj. Pacicrkow 
ski, starosta Kühn, przedstawiciel 
wojskowości i dr. Kazimierz Okuszko. 

Przy napiętej uwadze licznego aa- 


Sławek rozpoczął 
przemówienie przypomnieniem, że 
przed 30 laty poraz pierwszy przybył 
do Częstochowy, aby w oparciu o ruch 
socjalistyczny, który wówczas dla dła- 
wionych przez oboą przemoc polaków 
był przedewszystkiei ruchem polity- 
cznym, prowadzić spiskową robotę pod 
ziemną przeciwko moskalom. Mówca 
z ciepłą intonacją w głosie przypomi 
na towarzyszy tych prac, z których 
wielu poniosło ofiarną śmierć 

Po rozbiciu organizacji bojowej pra 
ca przeniosła się do związków waiki 
czynnej i organizacji strzeleckiej. 
Nikt wtedy nie mógł przewidzieć póź- 
niejszej cudownej odmiany losu, ale za 
kładano te organizacje dlatego, aby w 
Polsce więcej było podniesionych głów. 
i dumnych oczu. 

Mówca zakończył apelem do legje: 
nistów i peowiaków, aby starali- się o 
budzić w całym narodzie taką samą 
płomienną gotowośść służenia Ojczyź- 
nie, z jaką niegdyś szli na zdawało się 
beznadziejną walkę 6 niepodległość Oj 


ezyzny. 

Święcąc w tym dniu również i uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Ś. p. Ga 
brjela Narutowicza, niepodobna przejść 
do porządku nad tem, na czyje sumie- 


` 


nie spada krew Pierwszego Prezyden:« 
ta i w związku z tem nie uświadomić 
sobie z pełnią męskiej trzeźwości, że 
państwo polskie. w pierwszych, jakżą 
ciężkich latach niepodległego istnienia, 
musiało walczyć nietylko z przeciwnoś 
ciami zewnętrznemi, ale i wewnętrzne 
mi. Dlatego mocno trzeba skupić swo- 
je szeregi, aby w nie nie ugodził grom 
tak, jak przed dziewięciu laty uderzył 
w Ś. p. Gabrjela Narutowicza. przeci- 
nając nić Jego żywota. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
JĘDRZEJEWICZA. 


Drugi z kolei mówca min. Jędrzej- 
kiewicz na wstępie scharakteryzował 
olbrzymie moralne znaczenie Często- 
chowy w szeregu miast polskich, wy- 
znaczając jej miejsce narówni z takie 
mi drogiemi każdemu sercu polskiemu 
miastami, jak Kraków, Lwów i Wilno. 

Tu w tem mieście, gdzie nieguyś 
w groźnej godzinie dziejowej, Jasta 
Góra zwycięsko stawiła opór tryumfu- 
jącemu najeźdźcy, łatwiej niż gdzieiu- 
dziej zrozumieć potęgę ludzkiego czy- 
nu, wszechmożną potęge napięć ducho 
wych. Pokolenie, które własnemi o3zy 
ma oglądało eud zmartwychwstania 
Ojczyzny, nie może być ślepe na dzie- 


Zawody a państwową odznakę sportową 
i za pięciobój sportowy związku 
strzeleckiego. 


Na zakończenie letniego sezonu 
sportowego komenda powiatowa 
związku strzeleckiego w Sosnoweu 
urządza w dniu 27 b. m. na boisku 
powiatowego komitetu p. w. i w. £- 
w Sosnowcu (ul. Aleja) zawody o` 
państwową odznakę sportową 1 za 
pięciobój sportowy związku strzelez 
kiego pod kierownictwem komendan 
ta powiatowego p. z. Nowary. Komi 
sję sędziowską stanowią pp. por. 
Nowakowski, przedstawiciel kom 
pow. p. w: i w. f., dr. Branicki, le- 
karz powiatowy zw. strzel, łu _ Za- 
rychta, przewodniczący komisji sę- 
dziowskiej, S. Abratański, T. Dra- 
ganowski, J. S. Cop, D. Hanak i B. 
L'woraczek. z 

Warunki uzyskania państwowej 
odznaki sportowej. 

Prawo przyznania odznaki przy- 
sluguje każdemu zawodnikowi, któ- 
ry osiągnie dodatnie wyniki w zakre 
gie sprawności fizycznej, jak rów- 
nież dobry stan zdrowia. Konkuren 
cja dla zawodników: 1) gimnastyka, 
2) skok wzwyż, 3) bieg 100 mtr., 4) 
pchnięcie kulą 5 kg. dla zawodni- 
ków od 17 do 18 lat 7.25 kg. dla za- 
wodników od 19 do 34 lat, 5) bieg 3 
klm. dla zawodników od 17 do 20 lat 
i 5 klm. dla zawodników od żl do 
54 lat, 6) strzelanie z broni małokali 
browej (odleg. 50 mtr. 3 próbne plus 


10 strzałów z postaw dowolnych bez * 


podpórki). 

Warunki zdobycia odznaki za pię 
ciobój sportowy zw. strzeleckiego. 

O odznakę mogą ubiegać się tyl 
ko członkowie związku strzeleckie 
go. Pięciobój sportowy składa się z 
następujących konkureneyj: bieg 
100 mtr., skok wzwyż, rzut grana- 
tem, bieg 1500 mtr., strzelanie z bro 
ni małokalibrowej (odl. 50% mtr. 2 
serje po 10 strzałów i 3 próbne z 


postawy stojącej i leżącej). Odzna- 
kę otrzyma każdy strzelec, który u- 
zyska 270 pkt. na 500 możliwych. 
przyczóm ilość pkt. ż70 obowiązuje 
w wieku od 18 do 30 lat. W wieku 
starszym uzyskują zawodnicy obni 
żenie punktacji po b pkt. za każdy 
rok. Wyniki, uzyskane o państwo- 
wą odznakę sportową, będą zakwali 
fikowane do odznaki związku strze 
leckiego. 


Godzina 8.80. zbiórka wszy- 
stkich zawodników na boisku, gdzie 
zostaną poddani oględzinom lekar 
skim. Ujemny stan zdrowia powodu 
je wykluczenie kandydata z próby. 
Początek zawodów dia członków zw. 
strzel. o godzinie 8.50, dla zawodni- 
ków z innych zgłoszonych organiza- 
cyj o godzinie 9.30. Amunicję będzie 
można zakupić na miejscu zawodów, 
broń dostarczy związek strzelecki. 
Zgłoszenia należy uskuteczniać oso- 
biście lub listownie pod adresem: 
Komenda powiatowa zw. strzel. w 
Sosnowcu, ul. rargowa (szklarnia) 
lub skrzynka pocztowa 109, jednocze 
śnie podając datę urodzenia, adres i 
przynależność do organizacji. 


Ze względu na znaczenie sportu, 
jako uzupełnienia wyszkolenia polo 
wego i strzeleckiego obywatela — 
żołnierza, uprasza się wszystkie or- 
ganizacje o gremjalne obesłanie za- 
wodów, gdyż celem sportu jest pze 
dewszystkiem zdrowie i sprawność 
fizyczna ogółu, a nie poszczególnych. 
iednostek. 

Po zawodach odbędzie się wrę- 
czenie nagród i żetonów  zawodni- 
kom, którzy brali udział w zawo- 
dach sportowych o mistrzostwo okrę 

zw. strzel. nr. V, urządzonych w 
dniach 15 i 16 sierpnia r. b. w Kra- 
kowie. 
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wadziłem pierwszą aa 


autogenicznego itp. 


„AUTOSZLIF” 


właść. Leon Rutka 
KATOWICE, ul. Równoległa 2. (Róg Graniczna). 


0490040690900009026000009000000000060000009000090000900000 


Ważne dla automobilistówi!! 


Niniejszem podaję do wiadomości sferom zainteresowanym, iż Spro- 
órnym Śląsku precyzyjną maszynę do szlifowa: 
nia cylindrów samochodowych oryginalną Majer Schmidt oraz wykonuje 
wszelkie roboty tokarskie, reperacje pojazdów mechanicznych, spawania 


Tel. 3325. 
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NSA: Str. 3. 


UROCZYSTOŚCI w CZĘSTOCHOWIE 


w. legjonistów i P.0.W. — Odsłonięcie pomnika 
Ś. p. G. Narutowicza. 


jowe znaczenie ludzi czynu, których 
wola zawsze była wytężona ku jedne 
mu i temu samemu wielkiemu celowi. 

Dalej następują wypowiedziane 4 
mocnym akcentem słowa o Wskrzesi« 
cielu Państwa, za którym zawsze wier- 
nie szły sztandary legionów, pierwsza 
go zaczątku armji narodowej. 

„My, legjony, my, pierwsza brygada, 
my, peowiacy, niezłomnie trwąmy na 
swoich posterunkach. Rola nasza jesz 
cze nie skończona. Bytiśmy pierwszy- 
mi żołnierzami Polski, dziś musimy iść 
w pierwszym szeregu pracy pokojo- 
wej. Daleki jeszcze ten moment, gdy. 
będziemy mogli dać wytchnienie swo 
im utrudzonym dłoniom i przekazać 
te święte sztandary naszym następ: 
com. I pamiętajcie zawsze, że żadna o- 
fiara dla dobra państwa i Ojczyzny nie 
jest zbyt wielka“ — temi słowy zakoń 
czył swoje przemówienie min Jędrzeja 
wicz, 

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 

HUBICKIEGO. 

Ostatni przemawiał minister Hu: 
bieki. Nawiązując zarówno do męczeń 
skiej śmierci é. p. Gatrjela Narutowi- 
cza, jak i do niezliczonych mogił, jakie 
mi gęsto znaczony jest szlak  legjoni< 
stów i dawniejszych uczestników waik 
o niepodległość, p. min. Hubicki rzuca 
na wstępie mocne słowa, że pisany. 
krwią testament musi być wykonany, a 
następnie poświęca dłuższy ustęp prze 
mówienia zagadnieniom gospodarczym, 
stwierdzając wytężona troskę sfer rzą 
dowych o konsekwentną reorganizacją 
warsztatów pracy, obronę warstw ro: 
botniczych i opiekę nad bezrobotnymi. 

P. minister w tej solidnie uargumen 
towanej części przemówienia dochodzi 
do wniosku, że Polska, jeśli chodzi.ą 
walkę z trapiącym calą ludzkość kry- 
zysem „ekonomicznym, zwycięsko wy: 
chodzi z porównania z innemi państwa 
mi. À 

Po odczytaniu depesz  gratulacyj: 
nych publiezność i goście opuścili aka 
demję, udając się do parku Narutowi 
cza Na Zawodziu na uroczystość od- 
słonięcia pomnika. 

U stopni  nieodsłoniętego jeszcze 
pomnika dłuższe przemówienie wygło- 
sił komisarz miasta Mazur, w słowach 
pełnych czci kreśląc moralny i polity- 
czny wizerunek tragicznie poległego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 


MIN. KOZŁOWSKI U STÓP 
POMNIKA. t 
W imieniu nieobecnego premjera 
Prystora aktu odsłonięcia pomnika do 
konał min. Kozłowski, charakteryzu- 


"jąc śp. Gabrjelą Narutowicza, jako lo- 


bitny i wyrazisty symbol siły moralnej. 

Przykład tej piołunowej czary, jaką 
w wolnej.Ojczyźnie podano do wypicia 
temu niestrudzonemu i entuzjastyczne 
mu wędrowcowi do progów wolnej 
Polski, przykład Jego tra- 
gicznej śmierci — wymownie świadczy, 
że w Polsce za każdą prawdziwą wiel- 
kością, jak cień nieodłączny, włóczy sią 
małość, którą w imię najświętszych ia 
terosów Ojczyzny należy zwalczać za 
wszelką cenę. A 

Aktowi odsłonięcia pomnika, kc'ry 
się odbył w obecności conajmniej 20 
tysięcy osób, towarzyszyły salwy arty 
lerji w ustawowej ilości 21  wystrza- 
łów. 

Ostatnie przemówierie w imieniu spo 
łeczeństwa częstochowskiego wygłosił 
mec. Bogobowicz. Przemówienie to za- 
wierało wiele silnych akcentów, narzu 
cając oczom i sercom licznych słucła: 
czów plastyczny wizerunek pięknej po 
staci $. p. Gabrjela Narutowicza. 

Pierwszy wieniec u stóp pomnika 
złożył prezes Sławek, następnie—ocga: 
nizacje i dziatwa szkolna, która literal 
nie zasypała stopnie żywem kwieciem 
skromnych wieńców. £ 

Chór „Pochodnia* pod kier. p. Lesx 
czyńskiego wykonał pełne smętku aas 
strojowe pienia. 

Fo południu odbył się bankiet w ka» 
synie oficerskiem, wieczorem zaś gośs 
cie opuścili Częstochowę 


Str. 
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4, 


przeciwko komunalnej kasie w Będzinie 
przed sądem grodzkim w Sosnowcu. 


Onegdajsza rozprawa. przecięg- 
nela się do godziny 2 w noey. Po 
skończonych badaniach świadka 
Nawary przystąpiono z kolei do 
przesłuchania świadka inż. Janaty. 
Poza stwierdzeniem, że oddział ka- 
sy komunalnej w Ivąbrowie, zda- 
niem świadka, istnieje nielegal uie, 
zeznania jego nie wniosły. do spra- 
wy nic nowego. 


JAK SIĘ REDAGUJE OSZCZER 
CZE ARTYKUŁY. 

Następnie zeznawał  współpra- 
cownik redakcji „Kucjera Zachod- 
niego“ p. Grządzielski. Zeznanie te- 
go świadka były. g, tyle ciekawe, że 
przyniosły wiele szczegółów, dety- 
ezących tajemnie redakcji „Kurje- 
ra“ w fabrykowanmia  oszezerezych 


artykułów, a jednocześnie ujawni». 


gółach, w jaki sposób 


ny został autor artykułów, podry- 
wających zaufanie do kasy. : 

Na wstępie swych zeznań Świa- 
dek stwierdza, że omyłki w artyku- 
łach „Kurjera* są bardzo częste, 
korekta bowiem tego pisma poważ- 
nie szwankuje. 

Z kolei świadek zeznaje o szcze- 
zdobywała 
redakcja „Kurjera* informacje de 
swych artykułów. Świadek mówi, 
że przeważnie gdzieś coś usłyszał, 
a następnie z. tem: przychodził do 


redakcji i dzielił się temi wiadonio 


ściami z członkami redakcji, którzy 
ubierali te wiadomości w literacką 
szatę i dawali do druku. 
` Na pytanie, eo wie go kasie ko- 
munalnej. świadek opowiada, że w 
swoim czasie pożyczył w kasie 
150 zł. Kiedy przyszedł termin płat 
ności świadek wpłacił 50 zł., a 100 
zł. sprolongował i wówczas przy 
obliczanu procentów świadkowi się 
zdawało, że. kasa za dużo pobrała. 
Według obliczeń świadka. „koszty 
prolongaty 100 zł. wyniosły 33 proc. 
wiądek jednak nie sprawdzał obli- 
czenie w kasie, ani w tej. sprawia 
nie ingerował. 


USTNE INFORMACJE. 


Adwokat Pawełek zapytuje 


. świadka, wskazując na jeden zar- 


mie wie, kto informował 


tykułów „Kurjera”, czy Świadek 
redak ję 
„Kurjera* o zarzutach, wysuwę- 
tych w tym artykule. Artykuł ten 
dotyczył zarzutu pobierania przez 
kasę wygórowanych procentów, go- 
spodarki spółdzielni mleczarskiej w 
Gołonogu i spółdzielni ralniczo-han 
dlowej w Będzinie 

Po pewnem zastanowieniu się 
świadek oznajmia, że to on ustuie 
informował redakcję „Kurjera* o 
powyższych zarzutach. 

Adw. Pawełek prosi o zaproto- 
kułowanie tego oświadczenia, po- 
czem sędzia zarządza 10-minutową 
przerwę. 

Po przerwie zeznaje w dalszym 
ciągu świadek Grzędzielski. 


AUTOR ZOSTAŁ „ODKRYTY*. 
Adw. Krzemuski zadaje świad. 


kowi pytanie, kto był autorem 
wspomnianego artykułu. 
— Ja pisałem — odpowiada 


świadek. 

Wśród zebranych oświadczenie 
świadka wywołuje poruszenie. 

Adw. Pawełek prosi o zaproło- 
kułowanie nowego oświadczenia 
świadka, stwierdzając, że autor z3- 
stał „odkryty“. Jednocześnie adw. 
Pawełek oznajmia, że artykuł, do 
autorstwa którego przyznaje się 
świadek, jest podany w formie li- 
stu otwartego i niby jakiegoś oby- 
watelą zagłębiowskiego i podpisany 
inicjałami „S-kić. Adw. Pawe'ek 
w końcu dodaje, że są to swoiste 
sposoby redakcji „Kurjera* fabry- 
kowania artykułów i nieprzebiera- 
nie w środkach przy prowadzeniu 
oszczerczej kampanji przeciwko 
kasie 


„POD STRZECHĄ:. 


Z kolei zeznawał drugi współpra- 
e>wnik redakcji „Kurjera* p. Ar- 
- nold. Świadek zeznając, że w spra-- 
wie „Wawelu, ze względu na po- 
krewieństwo, łączące go z p. Mie. 
szalskim, trzymał się zdaleka. 

W pierwszym czy też | drugim 
dniu licytacji „Wawelu“ był na miej 
scu licytacji i rozmawiał z przedsta- 
wicielami kasy na temat licytacji. 
Tam mu właśnie ktoś pwiedział, że 
podobno na Mieszalskim cheidno wy 
musić, żeby odstąpił lokal kasie. 

Na zapytanie adw. Pawełka, czy 
w czasie prowadzonej kampanji świa 
dek był w Będzinie „Pod Strzechą* 
z pp. Narbuttem, Rogójskim, Nawa- 
rą i Mieszalskim i czy imterewenj»- 
wał tam w sprawie Mieszalskiego, 
-- świadek stwierdza, że był „Pod 
Strzechą”, jednakże nie przypomi- 
na sobie, żeby miał interwenjować 
w sprawie Mieszalskiego. 


Sprawa spotkania „Pod Strze- 
cng“ przedstawia się w ten sposób, 
że p. Mieszalski zwrócił się do świad 
ka. z propozycją wspólnego spotka- 
mia się i pomówienia na temat towa- 
rzystwa. przyjaciół teatru. W czasie 
wspólnej pogawędki była mowa e 
sprawach „Wawelu“ i p. Mieszalskie 
go, do: rozmowy tej jednak się nie 
wtirącał i nie przypomina sobie, by 
wypowiedział słowa: „Nie ciśnijcie 
lak Wacka“! (Mieszalskiego). 


W tem miejscu na wniosek adw. 
Pawełka sąd zarządza konfrontację 
p. Arnolda ze świadkiem Nawarą. 
Swiadek Nawara stwierdza, że sło- 
wa „Nie ciśnij Wacka“ doszły do 
jego uszu. Świadek Arnold stwier- 
dza, że absolutnie inkryminowanych 
mu słów nie przypomina sobie. 

Na przesłuchaniu świadka Ar- 
nolda sędzia przerwał rozprawę do 
poniedziałku 28 bm., do godz. 9 ra- 
no. 


Powiatowy komitet pomocy bezrobotnym w Zagłębiu 
został powolany do życia. 


Na odbytem posiedzeniu w Sosnow- 
eu -ukonstytuował się powiatowy komi- 


tet pomocy bezrobotnym. W skład ko- 


miietu weszły następujące osoby: pro- 
zes: starosta Józef, Boxa, wiceprezesi: 
poseł Madeyski, dyr. Przedpełski, poseł 
Konieczko, sekretarze: p. Janik, dr. Ka- 
rol Ryder, skarbnik: dyr. Dittrich, człon 
Rowie: ks. kan. Raczyński, ks. prokoszez 


Peche, dyr. Sąsajłło, dyr.  Likiernik,. 


dyr. Jaguczański, dyr. Gadomski, p. 
Gruszczyński, dyr. Kiirstenberg, insp. 
Fedorowicz, pułk. Rarogiewicz, insp. 
Luchowiec, wicepreres S. O. — Wol 
ski, komisarz Wąsowiez, dyr. Kaczkow* 
ski, p. Berbecka, dr. Gosiewski, komi- 
sarz Kuźniak, kom. Rzeczkewski, kom. 
Fiwowar, p. Stanisław Wolff i p. Bog- 
ner. WE: 
Na zebraniu tem nchwałono, że zor- 
ganizowanie akcji pomocy obejmujące 
miasta wydzielone i gminy powiatu, 
wymaga odpowiedniego aparatu koncen 
trującego całą działalność akcji, orga- 
mizację dochodów, rozdział ich. oraz. 0- 


pali 


gólvą kontrolę działalności poszczegól- 
uych komitetów lokalnych. 

Aparatem, na którym spoczywać be- 
da te zadania jest nowowybrany komi- 
tet powiatowy pomecy bezrobotnym. 

Postanowiono, że powiatowy komitet 
poruczy kierownikom samorządów (ko- 
misarze — prezydent) powołanie lokal- 
nych komitetów. 

Kemitety lokalne będą działać w ści 


slem porozumieniu z komitetem powia- 


towym, przedstawiając mu swoje potrze 
by i sprawozdanie z działalności. 

Dla przygotowania  materjałów i 
statystyki na posiedzenie powiatowego 
komitetu wyłonieno 2 sekcje w składzie 
następującym: 1) sekcja przygotowaw= 
czo' - rejestracyjna — z p. Janikiem, ja: 
ko prezesem na czele, członkowie: p. 
Almstaedt, kom. Rzeczkowski, p. Ber- 


becka, p. Wolff, inż. Sumiński, oraz 2) 


sekcie dochedową — z p. dyr. Dittri- 


schent jako prezesem na czele, ezłonko- 


wię sekcji kom. Kuźnisk, inż. Czaplicki 


s 


Z działalności koła stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych w Sosnowcu. 


W związku ze zjazdem delega- 
tów stowarzyszenia b. więźniów po: 
lityczny.h w Sosnowcu, podajemy 


kilka danych, dotyczących działalno-- 


ści kota sosrowieekiego b. więźniów 
politycznych, którego: prezesem. jest 
p. Ufel, sekretarzem p. Koch. 


Koło sosnowieckie liczy 285 człon 
ków, w tem 9 kobiet; wpłacających: 
składki jest 183 członków, niewpła- 
eających 90, zwolnionych, jako bez- 
robotnych 62. 


W okresie sprawozdawczym: za- 
rząd odbył 4 ogólne walne zebranaa, 
urządził 2 akademje: ku ezci pole- 
głych pod hutą Katarzyną w 1965 r.. 
i dar ku czci 25:lecia rewolucji w 
Zagłębiu. 

Stowarzyszenie zorganizowało 3 
komisje: dochodów niestałych, opie- 
ki nad grobami i pośrednictwa pra- 


Dzisl 


_ amm 
KINO 
ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr_ „Udziałowy”, 


ap APOE A oni 


: podatkowali się dcbrowolnie 


„Dziewczę z Montoarnasseu 

w roli głównej Gertrude Lawrence 
NADPROGRAM: WESOŁA KOMEDIA. 

WKRÓTCE: Pierwsze potężne arcydzieło dźwiękowe 


"REEF" | produkcji polskiej „DZIESTĘ CI 
Bobaterskie wałki Narodu z 1906 roku. 


cy. Zarząd oddziału odbył 26 posie- 
dzeń, na których rozpatrzono 50' de- 
klaracyj członkowskich, 110 podań 
wdowich o` zapomogi oraz cały sze- 
reg drobnych spraw wewnętrznych. 

Zarząd udzieli tezpłatnie kilka 
pcrad prawnych o eksmisję jak rów- 
nież na koszt stowarzyszenia porad 
lekarskich.. 


Członkowie stowarzyszenia, po- 
bierający zaopatrzenie od skarbu, 0- 
na 
rzecz wszystkich tych, którzy nie są 
objęci dekretem prez. Rzplitej g 
1928 r. á A : 

Budżet. stowarzyszenia wynosił 
za rok sprawozdawczy 24.915 gt., z 
czego 18.000 wypłaceno na zapomo- 
gi dla wdów't sterat po b. więźniach 
politycznych. 
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- Państw. Urz. 
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Oszezercza kampanja „Kurjera Zachodniego” KRONIKA. 


Dziś: Tekli P, M. 
Jutro: N. M. P. od wyk. 
Wschód słońca: 5.22 

| Zachód. słońca: 5.36 


WARSZAWA. 
Środa, 23 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. M 
11.55. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z piyt 
gramoi. 18.10. Urzęd. kom. Państw. 
inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 
Wśród: książek. 15.45 Kom: haweerski.. 
16,00. Program dla. dzieci. 16.15. Opo- 
wiadanie p. t. O admirale Stachu i e 
polskiem morzu. 16.30. Muzyka z płyt 
gramof. 16.45. Kom. dla żeglugi i ryba 
ków. 16.50. Radjokronika. 17.15. Muzyka 
z płyt gramof. 17.35. Odczyt p :t. Dra- 
mat królowej polskiej. 18.00. Koncert 
popul.. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Kom; 
Tow. do Zachęty Hodowli koni w: Pole 
ece. 19.25. Muzyka z płyt gramofonow, 
19.40. Skrzynka poezt. roln. 19.55. U- 
rzęd. kom. Państw. Inst. Met. 20.00. 
Pras. Dz. Radj. 20.10. Feljeton muz. p: ts: 
Humor Chopina. 20.30. Koncert ze bwa 
wa. W przerwie kwadrans: lit. 22. 
Feljeton, wygł. p. inż. ©. Porębski. 
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Rad. 22.20. 
Kom. meteor. 22.25. Program na dz 
nast. 22:80: Muzyka tan. z sali Maling: 
wej hot. Bristol. 


WARSZAWA 
Czwartek, 24 września.. 


11:40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12:10. Muzyka z płyt 
gramof. 18.10. Urzęd. Kom. Państw. 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 15:25; 
Przegląd czasopism kobiecych. 15.45. 
Kom. Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
eiwgazowej. 16:00. Muzyka z płyt gra- 
mof, 16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 
16.50. Odczyt z Katowic. 17.15. Muzyka 
z płyt gramof. 17.35. Odczyt z Krak. 
18.00. Koncert popułudn. 19.00. Rozmai- - 
tośści. 19.20. Kom. Tow. do Zachęty Ho 
dowli Koni w Polsce. 19.25. Kom. 
: W. F i Państw. Zw: 
Sport. 19.30. Giełda. roin. 19.40. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Mot. 19.45. Feljeton 
p. t. Jugosławja—kraina słońca. 20.00: 


Wrzesień 


26 
Środa 


15:20: 


Tr. z Teatru Narodowego w Belgradzie. 


Opera „Suton“. W przerwie Pras. Dz. 

Radj. i repert. Warsz. Neatrów iMejsk. 

22.00. Słuch. z ok. święta jugosłowiań- 

skiego p .t. Jutrznia. 22.30. Dodatek do 

Pras: Dz. Radj. 22.85. Kom. meteor., 

sport. i polie. 22.45, Program na dz. nast. 
„50. Muzyka lekka i tan. 


KATOWICE. 
Środa, 23 września. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrź. Gosp. Woj. 
Śl..15.25. Wśród książek, z Warsz. 15:45 
Intermezzo muz. 16:00. Program dla 
dzieci młodszych z. Warsz. 16.30. Kon- 
cert z płyt gramof. 16.50. Radjokronika 
z Warsz. 17.10. D. e. koncertu z Warsz. 
17.25. Odezyt i koncert z Warsz. 19.00. 
Codz. odeinek pm 19.15. Rozmai: 
tości. 1930. Prądy wśród gwiazd. 19:55. 
Tr. z Warsz. 20.30. Koncert ze Lwowa 
w przerwie kwadrans lit. z Warsa 
22.00: Tr. z Warsz. 22.20: Kom. meteor. 
z Warsz, program na dz. nast. 2230 
Muzyka lekka i tan. 23.00. Skrzynka 
poczt. w jęz. frane. i 


INAUGURACYJNE WIDOWISKO 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Teatr nasz. rozpoczyna sezon 4981.32 
w, sobotę, dnia 26 bm. 0 godz. 8-ei 
wiecz. 3 aktową Kkomedją „Papierowy. 
kochianek* Jerzego Szaniawskiego, law 
reata nagrody literackiej. Warszawy: 
Od szeregu dni wre w teatrze gorącz- 
kowa praca, celem jaknajlepszego przy 
gotowania tego widowiska, które bę- 
dzie zarazem reprezentacją nowopozys 
kanego zespołu. . W głównych roiach 
nowobogackiego, jego córki i „papie 
rowego kochanka“ ujrzymy pp. Janis 
nę Zakrzyńską, dyr. Romana Tań;kie- 
go i Zdzisława Relskiego. Obok wyka 
nawców” ról głównych zaprezentuje się 
reszta zespołu: w osobach pp. J. Sobota 
kowskiej, M. Kossakowskiej, L.. Gąsio* 
rowiezówny, M. Goreckiej, $. Brema, 
J. Gołaszewskiego, B. Horowicza, R j 
Orchonia, O. Słupskiego I E. Szafrańz | 
skiego w szeregu efektownych i dają» 
cych wdzięczne pole do popisu charak 
terystycznych postaci, stworzonycktł 
przez tak pogodnego satyryka, jakim ' 
jest Szaniawski, Nad. całością czuwa, 
pełen inwecji reżyser Szafrański. Uax 


łość otrzyma nie banalną i malowni:| 


czą oprawę dekoracyjna dzięki ptoje 


tom J. Kościeszy i urządzeniom wnętrz 

meblami i ozdobami, oostarczonerci 4, 
atelier  dełtopaueyjno artystycznego pl 
Haliny: Mamełokowej. oraz oprawie 

muzycznej, skomponcwauej przez p. 3, 

Horowicza ; 
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Bestjalskie morderstwo pod Mrzygłodem 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 
Zabójca skazany na bezterminowe więżienie. 
W. tydzień potem zbrodnię przy- « do ujęcia. Pilasa. Początkowo nie 


‘Sad Cze W 10wcu rez 
~ patrywał onegdaj puuuią sprawę. 
leż ławie ”oskarżenych zasiadł 
27-letni Wacław 'Pilas z Pohułanhi, 
gm. Mgrzygłód, oskarżony 5 
«© zamordowanie swej kochanki 
30-letniej Katarzyny Kozikówny. 
Pilas, mimo, że*był żonaty .utrzy 
mywał z Kozikówną*zażyłe stosun- 
. ki. Dziewczyna służyła w Będzinie 
i. każdy zapracowany. grosz odda- 
wała kochankowi. Odebrała nawet 
schedę od brata i'pieniądze wręczy 
ła Piłasowi. 
`W „pewnych: dniach maja b. r. 
Pilas przyjechał do. Będzina i 
polecił. kochance opuścić miejsce, 
zabrać pieniądze, gdyż rozszedł: się 
z żoną 1 chce razem z nią zamiesz- 
kać. zj omal ay 
i Uszezęśliwiona dziewczyna szyb 
ko zebrała swój skromny dobytek 
i zjawiła się:o umówionej. .godzir :e 
na dworcu. 8 4 
| „Kochankowierprzybyli do Mysz- 
'kowa po dziewiątej. godzinie wie- 
czorem. > 
Szli „początkowo torem kolejo- 
wym, *wreszeie weszli w: las. 
"Kozikówna obarczona koszeta z 
rzeczami postępowała powoli. ` U- 
siedli na krótki odpoczynek. 
Wówczas ito_Pilas rzucił się na 
kochankę, schwycił za gardło i po- 
czął dusić. 
. Nieszczęśliwa 'wykrzyknęła jena: 
-— Wacku, co robisz’. 
Morderca wpakował'dziewczynie 
chustkę do ust, szyję owinął śmier- 
- telną pętlą. z paska... 
Trupa- kochanki zaciągnął w 
krzaki i zakrył gałęziami. Zrewićo- 
wał skrupulatnie kosz. Mniej war- 
tościowe rzeczy wyrzucił, ‘resztę 
zakopał w ziemi. -© KŻ 
'Piłas przez: dwacdni obserwował 
trupa. Wrócił da domu, pożyczy! od 
sąsiada łopaty i o 3 nad ranem p - 
szedł do lasu, gdzie-wykopał dół i 
w-grobie tym urmieścił: kechantę- 
„Morderca zabrał kosz .z rze:za- 
mi i-wróciwszy «do domu  oświad- 
czył żonie, że- rzeczy te nabył oka- 


zyjnie w Częstochowie od emigran. 


tów, "wyjeżdżających do Francji. 
EZ 7 OPP EESE | MEHR RIP 


"Ogólna. 
(o) Zaostrzenie przepisów bezpieczeń 
stwa ruchu na kolejach. Ministerjum 
komunikacji wydało okólnik do wszy- 
stkieh ; dyrekcyj kolejowych z :poleee- 


niem wykonywania  jaknajściślejszoj - 


kontroli nad bezpieczeństwem ruchu.'W 
razie zauważenia jakichkolwiekbądź za- 
niedbań w ruchu, związanej z bezpie- 
czeństwem ruchu, "ministerjum poleea 
niezwłocznie usuwać "winnych «od peł- 
nienia- wykonawczej służby i pociągać 
ich do odpowiedzialności. 


Z Kielc. 
„(k) Minister „Kozłowski w Kielcach. 
egdaj w. drodze powrotnej z uroczy- 
stości częstochowskich przybył do 
Kiele minister Kozłowski i odbył sze- 
reg konferencyj z bawiącemi w Kiel- 
cach posłami i działaczami na terenis 
woj. kieleckiego oraz .w banku rol- 


nym i w okręgowym urzędzie ziem- 


skim. - 

„O godz. 6 wieczorem 'min. Kozłow- 
ski odjechał do Warszawy. 

(k) Straszna pomyłka. Dnia 17 b. 
m. strażnik graniczny z posterunku 
Rachownia, pow. częstochowskiego, są 
dząc, że ma przed sobą przemytnika, 
postrzelił w głowę Labochę Stanisława, 
lat 22, mieszkańca wsi Piła, gm. Pan- 
ki, który uciekał z koszykiem grzybów. 
w las. Labochę odwieziono do szpitała 
w Lublińcu. 

(k) Pożar<kina. W. kinie „Oaza* ws 
Włoszczowie wybuchł pożar, : który 
zniszczył budynek murowany, należą. 
ey do Grabowskiego Lmdwika, wart. 
- 0.000 "zł., oraz całe "wewnętrzne urzą- 
dzenie kina, dzierżawionego przz [:j- 
zerowicza. Henryka—mieszk. m. Oza- 
stochowy. Wartości spalonych urzą- 
dzeń kina, narazie nie ustalono, pożar 
_ ten powstał z podpalenia, którego do- 
puścił się Kucytowski Józef, kierow- 
nik kina w porozumieniu z kasjerką 
Manią Zemlówną oraz z wiedzą dzier- 
żawcy Lejzerowicza, dla uzyskania 
premji aseknracyjnej. 


padkówo wykryto. 
nikt nie znał. Dopiero w kilka dni 
później w ustępie na stacji w Mysz 
kowie znaleziono 
dowód osobisty z fotografją. 

Podobieństwo z .zamordowaną był» 
uderzające. 

Mozolne śledztwo doprowadz ło 


Zamordowanej . 


przyznawał się do zbrodni, wreszcie 
wyznał, że 
udusił Kozikównę, bo mu była 
ciężarem... 
Sąd okręgowy w Sosnoweu ska- 
zał potwornega mordercę na 
bezterminowe, cieżkie więzienie, 
z pozbawieniem praw. 


Z posiedzenia rady komisarycznej 
w Sosnowcu 


Pretensje do Ulena. — Obniżenie podatku kinowego. 
— Sprawy podatkowe. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie ra- 
dy komisarycznej w Sosnowcu. 

Pierwszym punktem obrad była 
sprawa likwidacji pretensji magistra- 
tu do towarzystwa Ulen. 

"Sprawę tę referował kom. Kuźniak, 


. oświadczając, że pretonsje magistratu 


do Ulena wypływają, jak wiadomo z 
przeprowadzonych robót kanalizacyj: 
no-wodociągowych, których kosztowna 
administracja pochłonęła znaczny "pro 
eent «włożonego w budowę kapitału, ija 
koteż szereg: «robót zostało «wykonane 
nienależycie. Wszystkie niemal miasta, 
gdzie 'Ułen przeprowadzał kanalizecję 
zgłosiły "swoje pretensje, Sosnowiec 
również wystąpił z pretensjami, które 
sięgają zgórą 200 tysięcy zł. 

Firma Ulen, na pretensje magistra 
tu, w .drodze polnbownej wysunęła pro 
pozycję zapłacenia odszkodowania - w 
wysokości 7 tysięcy dolarów. Docho- 
dzenie pretensji miasta na drodze .są- 
dowej okazało «się bezcelowe, ze wzwyłę- 
du na eharakter amowy-. i wysokie 
koszta sądowe, sprawa bowiem musia- 
łaby się odbywać w Ameryce. i 

Wobec takich okoliczności propozy- 
cję Ulena zapłacenia tytułem odszko- 
dowania 7 tys. dolarów kom. Kuźniak 
przyjął. ; 

"Pieniądze te "zostały przekazane U- 
lenowi-na spłatę raty, należnej od nra 
gistratu. Należy "nadmienić, «że: wyżej 
wspomniane 7 tys. dełarów Ulen ekciał 
zapłacić: swojemi *obligdcjami. 

“W dyskusji nad tą sprawą.dyr' Be- 
reszko zaznaczył, że miasto w tym wy 
padku poniosło duże straty i "zostało 
obarczone "eiężarem : na szereg «lat. 

Drugim ‘punktem porządku obrad 
była sprawa obniżenia podatków wła- 
ścicielom kin, którą referował nacz. 


- 


"Nwikowski. 'W rezultacie na "wniosek 


dyr. Bereszki uchwalono podatek obai- 
żyć aż'do odwołania o jedną piątą 
Następnie wybrano komisję do za- 
latwienia spraw spornych (płacenie po- 
datków od gruntów nadających sie pod 
budowę) z towarzystwem sosnowiec- 
kiem. 'W skład komisji weszli: dyr.. Li- 


kiernik, 'Obałek, inż. Służałek i prok. 


Salak. 


Wybrano również komisję do''roz- 
raitrzenia'spraw budżetowych +w .080- 
bach: "dyr.  Likiernika, p. Olinera itp. 
Ruska. fienejok| 

JA kolei omawiano sprawę przepro: 
wadzenia'inwestyeyj w isierocińcwmiast 
Zagłębia w Ząbkowieach. Na przepro- 
wadzenie *tych inwestycyj rada,uchwa 
Hłarwyasygnować: 6 tysięcy złotych. 

VWautoku dyskusji-nad tą: sprawą ko- 
misarz Kuźniak „oświadczył, zże w isiero- 
cińenu panowały nieporządki, brak był 
kierownika sierocińca, Wszystko to jod 
nak zostanie usunięte. 

Sprawę prowadzenia kuchni dla głod 
nych referował kom. Kuźniak. Ze spra- 


 wozdania: wynika, że akcja ta prowadzo 


na jest wzorowo. Wydawanych jest % 
górą '1200 „obiadów "miesięcznie. Akeja 
ta prowadzona jest za fundusze magi- 
stratu, tow. dobroczynności i ofiar miej 
scewego: społeczeństwa. ć 

‘Na wniosek 'kom. Kuźniaka uchwa: 
lono wyasygnować na kuchnię 16 tys. 
zł. i 
Wkońcu: posiedzenia nacz. Sulikow. 
ski odczytał reskrypt -wojewody, :za- 
twierdzający- statut -podatku inwesty: 
cyjnego. Podatek ten z*260 tys..zł..z0- 
stał zmniejszony «do sumy 120 -tys. -zł. 

Patenty przemysłowe bedą podlegać 


- podatkowi,. natomiast patenty  -akcyzż0-. 


we,-0 które swego-ezasu walezył r. O- 
liner zostały zwolnione od: opłat. 

Uehwalono również statut opłat: ak- 
cyzowych (wniosek: magistratu) -w'wy: 
sokaści 200: proc. Przeciwny tej. uchwa- 
le był r. 'Oliner. 

W wolnych: wnioskach r. Oliner' po- 
raszył sprawę dwuch -żydowskich -szkół 
powszechnych, mieszczących się przy 
ui. Ostrogórskiej ‘róg Sienkiewicza. 
Według oświadczenia r. Olinera loka- 
le tych szkół nie nadają się na szkoły. 

"Kom. Kuźniak przyrzekł tą sprawą 
się zaińteresować. 

"W ogólnej dyskusji zabierali głos 
inż. Służałek, dyr. Bereszko. Obałek, O: 
liner i nacz. Mroczkiewiez. 


Sprawozdanie z półkolonii 
w Zawierciu. 


"Staraniem: zarządu związku /pra 
cy obywatelskiej kobiet w Zawier 
ciu "zostały zorgamzowane w lipcu 
i sierpniu b. r. półkolonje letnie dia 
najbiedniejszych dzieci- Zawiercia. 
W pierwszym terminie, który trwał 
od 1 — 2€ lipca brało udzial 64 
dzieci, w drugim od 1-—:30 sierp- 
nia — 78dzieci. Zarząd związku po 
wierzył opiekę: nad dziećmi maaczy 
cielkom. Zgodnie 7 regulaminem 


półkolonij zbierały się;dzieci w do-- 


mu ludowym o"godz. 10 m. 30,'skąd 
udawały się pod opieką swych wy- 
chowawczyń do'parku, gdzie na 
grach i zabawach «spędzały czas: do 
12 m. 30. Obiad'składał się. z pożyw 
nej zupy (przeważnie ma mięsie) i 
jedna ósma kg. chleka. Po obiedzie 
wracały «dzieci: do parku, gdzie od- 
poczywały przez -40 min., poczumm 
następowały "pogadanki, -gimnasty- 
ka i śpiewy. O'godz. 4 po poł. otrzy 
mywały dzieci podwieczorek, 'któ- 
ry składał się z mieka lub kakao i 


kromki chleba, poczem rozchodziły 
się do domów.. 

Pożywne odżywianie i troskliwa 
opieka, jaką: otaezano: dzieci:na pół 
kolonjach przyczyniły- «się nietylko 
do "poprawy zdrowia dzieci, lecz 
również 'przyniosły 'im* korzyść pod 
względem 'wychowawezym. 

Qałkowity koszt utrzymania I 
turnusu wyniósł 886 zł. 95 gr., w 
tem wyżywienie 638: zł. 25 gr., pen 
sje personelu 185 zł., koszta adm. i 
opał -65 zł. 70 gr. IE turnusu 96 
zł., Bl.gr."w tem”wyżywićnie 722. 
zł. 42 gr., pensje versonelu 185 zł., 
koszta adm. i opał 58 zł.-89: gr. 

„ D. 30 sierpnia odbyła się uroczy 
stość zakończenia półkolonij w o0- 
becności p. starosty Konopackiego 
craz- zarządu związku P. O. K: 
Serdeczne «słowa _podziękowaia, 
które składały dzieci zarządowi Z. 
P.'O.-K. będą dlań zachętą do.dal- 
szej pracy. 


EST SD, 


— W majątku Zaryszyn, gm. Książ 
(Wielki, p. miechowsk. pożar zniszczją 


/2 stodoły wraz ze zbożem i narzędziami 


rolniczemi właściciela majątku Winelo 
wiejskiego Adama. Straty wynoszą 
8.270 zł. Pożar powstał od iskier z loko- 
mobili w czasie młócenia zboża. 

-—. We-wsi Czachów, gm. .Lascein 
pow. opatowskiego, w zabudowaniach 
Piotra, Antoniego i Antoniny suke! 
Pietrkiewiczów, pastwą ognia padia 
stodoła wraz ze zbożem, inwentarz man 
twy, oraz materjal budowlany. Ogól- 
ne straty wynoszą okolo 6000 zł. Pozań 
ten powstał z podpaleniai, którego do-, 
puścił: się sąsiad Pietrkiewiczów — Šte <“ 
pień Wineenty, lat 58. 


(k) Repertuar kin. Kino „Czwarą 
tak” — „W cieniu Piramid, > według! 
słynnej powieści p.t. „Wody Naiłu 
„Swiatowid* — „Płonące serca“. 


Z Sosnowca. 


(s) „Osobiste. Zastępca inspektora 
pracy w Sosnoweu p. Rychłowski po- 
wrócił. z 4-tygodniowego urlopu wyp- 
czynkowego i objął urzędowanie. 


(s) Llikwidacja strajku pracowników, 
tapicerskich w Sosnowcu. Wczoraj w. 
inspektoracie pracy odbyła się koniereą. 
cja przedstawicieli pracowników 'tapi- 
cerskich z 'przedsiękicrcami, w. związ) 
ku ze strajkiem, jaki wybuchł w tym 
zawodzie. na tle żądań, dotyczących no- 
wych warunków pracy i płac . 


Pracownicy tapicerscy wysunęli 4 
zasadnicze warunki: ustalenia godziną, 
pracy, polepszenia warunków higjenicza 
nych, sprawę ubezpieczeń i ogranieze: 
nia zatrudniania terminatorów. 

Po długotrwałych obradach 
Q9o porozumienia. 


Przedstawiciele przedsiębiorców wy4/ 
razili zgodę'na żądania swych pracow 
ników; podpisana została odpowiednią. 
umowa. 

t Pod- koniec dokonano wyboru spess 
jalnej komisji, której zadaniem będzie 
ezuwać nad wprowadzeniem w życie 
nowych warunków. z 


(s) Z rady szkolnej powiatowej. 'W, 
dniu 24 września br., tj. w czwartek 
o godzinie 18-ej*w lokalu przy ul. Ma- 
łachowskiego nr. 22 w Sosnowcu odbe- 
dzi:: się 22-ie posiedzenie rady szkolnej 
powiatowej, według następującego pa: 
rządku obrad: 1) przyjęcie protokulłu z 
poprzedniego posiedzenia; wybór przed 
stawicila seminarjum nauczycielskiego 
na ezłonka rady -szkolnej powiatowej; ' 
wybór przewodniczącego rady szkolnej 
powiatowej, zastępcy, sekretarza i:skarb 
nika; wyłonienie wydziału wykona%- 
czego; zatwierdzenie członków dozorówi 
szkolnych; ogłosznie konkursu napo- 
sady*kierowników publ. szkół powszech 
nych; rozpatrzenie podania p. Aleksan- 
dra Zyskida Borenszteina o wydanig 
zezwolenia na otwarcie kursów meligij= 
nych w Będzinie; sprawy bieżące i woł- 
no wnioski. | 
| OO | 

'Po' powroełe z: wywczasów wszyst. 
kie fotografje amaatorskie wkleić trze: 
ba do albumów. Duży wybór albumów 
od najskromniejszych do wykwintnych 
połeca firma WŁ. CZECHOWSKI, Sos- 
nowiec; 8-go: Maja 8. 


doszla 


„ (s) Z działalności „Echa“.  Lekcjs 
śpicwu chóru t-wa śpiewaczego „Eeho“ 


«dbywają się w poniedziałki i czwartki, 


od godziny 20 do godz. 22, w lokaiu 
szkoły powszechnej nr. 7 przy ul. Żyt= 
niej w Sosnowcu.. Zarząd towarzystwa 
apeluje do członków:o punktualne i re- 
gularne uczęszczanie na lekcje, gdyż 
w. niedalekiej przyszłości przewidziany, 
jest koncert. 


(s) Odczyt w Konstantynowie. Dziś 
o godz. f:m.'30 wiecz. w lokalu klubu 
młodzieży polskiej im. marszałka Pił: 
gudskiego w Konstantynowie przy ub. 
Kamiennej nr. 4 (szkoła powszechnej, 
prof. Kazimierz Nawrocki wygłosi ode 
czyt dla członków 1 sympatyków, 
Wstep bezpłatny. 


Z Będzina. ` 


(b) Pow. będziński podzielony na :0- 
kręgi sanitarne. Onegdaj odbyło sią 
posiedzenie członków wydziału powia+ 
towego sejmiku będzińskiego, na któ+! 
rem uchwalono powiat będziński po» 
dzielić na sześć okręgów sanitarnych 

Siedzibą pierwszego okręgu będą Ba 
browniki, z lekarzem ordynującym Li. 
Szutkowskim, drugi okręg mieścić się; 
kędzie w Grodźcu, z dr. Janowskim, trze 
ei okręg w Łośniu, dr. Zys, czwarty 0: 
kręg w Strzemieszycach, dr. Korzonek, 
piąty okręg w Zagórzu, dr. Budzanow:) 
ska i szósty w Dańdówee, dr. Ostachow» 
ska. 

Do obowiązków lekarza okręgowego 
należy dbanie o stan sanitarny, opieką 
nad dziećmi i prowadzenie ośrodkówi 
zdrowia. 

(b) Pobiły się dwie sąsiadki. Onegi, 
daj na ul. Krakowskiej w Będzinie wys, 
nikia kłótnia pomiędzy Marją Pośpie*| 
chowa, zam. przy ul. Krakowskiej 2,4! 
M. Coferową, zam. tamże. Kłótnia za! 
roieniła siew krwawą bójkę, w czasią 
krórej Pośpiechowa uderzyła kamie- 
niem Coferowa, łamiąc jei- lewą rekę. 


Str. 6. 
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Wyjaśnienie federacji związków zawodowyc 


NEEDED E OE FER LOETI ITD. 


pracowników umysłowych w Sosnowcu. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

W zwiąźku z odbytem wiecem pra: 
eowników umysłowych w Sosnowcu, a- 
kazał się w „Hxpresie Zagłębia” arty- 
kuł p. J. Brauna, oświetlający nie tyl- 
ko przeprowadzenie obrad wiecu, alə 
jednocześnie tematu, poruszonego przez 
referenta. 

Ponieważ róferent zastrzegł sobie, że 
pdrowie na jego wywody, my ezujemy 
się w obowiązku tylko sprostować, że: 

1) wiec był zorganizowany przez ra- 
dę federacji związków zawodowych pra 
ecwników umysłowych, a nie przez pol- 
ski związek zawodowy pracowników, 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w 
Sosnowcu, czego dowodem jest, że v 
prezydjum zasiedli przedstawiciele sfe- 
derowanych związków; 


a 


9 przewodniczący przemawiał w i- 
mieniu wszystkich niezależnych pracow. 
niczych organizacyj Rzeczypospolitej; 

3,0 bezstronności prezydjum naj- 
lepicj świadczyło pozwolenie p. Brauno- 
wi na wygłoszenie jego kontrreferatu, 
nie mniej na pozwolenie rozdawania 
wszystkim zgromadzonym na sali weze- 
śniej przygotowanego streszczenia jego 
troszurki; 

4) p. Braun może zawdzięczać prezy- 
djum. że mógł spokojnie wygłosić swój 
kenirreferat pomimo, że oburzył salę 
gwojem oświadczeniem o braku włas: 
nej orjentacji zebranych; a 

5) uzgodnienie stanowiska związków 
pracowników umysłowych nie nastąpi- 
ło dopiero na wiecu, a znacznie wcześ- 
niej, po zapoznaniu się ogółu pracow ni- 
ków z „dobrodziejstwami* broszury p. 
Brauna i po porozumieniu się z wybit- 
nymi znaweami ubezpieczeniowymi: 


6) znając dokładnie stanowisko nie- 
zależnych organizacyj pracowniczych, 
prezydjum wiecu nie mogło dopuścić 
do bezprzedmiotowej dyskusji, gdyż dy- 
skusja taka mogłaby tylko wywołać nie 
` pożądane fermenty na sali obrad, eo 
mie przyniosłoby żadnych korzyści. Naj- 
lepszym dowodem tego było zresztą 
przyjęcie ptawie jednogłośnie rezolu- 
eji, złożonej prezydjum wiecu. 


Rezolucja ta brzmi: 


„Zgromadzeni w dniu 20 września 
1931 r. na wiecu w. kino-teatrze „Pa- 
lace" w Sosnowcu pracownicy umy- 
słowi po wysłuchaniu referatu, ana- 
lizującego projekt sfer  przemysło! 
wych usunięcia niektórych działów u- 
bezpieczeń społecznych i zastąpienia 
ich przez t. zw. „przymusową oszczę d- 
ność“ * 


a) stwierdzają zgodnie z opinją fa- 
chową, że ten projekt jest oparty na 
blędnych przesłankach i fałszywej, 
nierealnej kalkulacji, a prowadzona 
na tem tle akcja dąży do pozbawie- 
nia pracowników tych korzyści, jakie 
im zapewnia obeezie obowiązujące u- 
siawodawstwo ubezpieczeniowe, 

b) zakładają protest przeciw bała: 
muceniu niezorjentowanej opinji pu- 
biicznej urojonemi, domorosłymi po: 
mysłami i 


e) zaznaczają, że nie ustaną w sta- 
raniach, aby ta akcja została jaknaj- 
Bzybciej zlikwidowana. 

Zgromadzeni oświadczają, że nadal 
' dążyć będą do nowelizacji obowiązu- 

jącego stanu prawnego w kierunku 
scalenia wszystkich działów ubezpie- 
czeń społecznych pracowników umy- 


słowych i zapewniają pracownikom 


pełniejszego zabezpieczenia ich bytu 
w sytuacjach losowych, objętych a- 
bezpieczeniami społecznemi:.. 


Odezwa akademickiego koła Zagłębian 


w Krakowie 


Zarząd akademickiego koła Za- 
glębian w Krakowie nadesłał nam 
następujący list: 

„Zaczyna się nowy rok akademicki. 
Duży odsetek młodzieży, która ukeń- 
czyła w tym roku gimnazja, udaje się 
na wyższe uczelnie, wśród tych zaś 
większość poraz pierwszy opuszcza na 
czas dłuższy dom. rodzicielski, aby 
znaleźć się w obeemi mieście, wśród 
cbcego sobie otoczenia i aby samo- 
dzielnie decydować o wyborze stud- 
jów i przyszłego zawodu. 


Brak kontaktu z miastem rodzin- 
nem, brak współżycia koleżeńskiego, 
które poprzednio dawała szkoła — 
szczególnie w pierwszym okresie stu: 
djów — daje się w przykry sposób 
odczuć początkującej studenterji. 


_ Aby nie odczuwać osamotnienia b 
aby w potrzebie znaleźć przyjaciel- 
ska rade i godziwą rozrywke, należy 
jednoczyć się w instytucji, która jed- 
nocześnie utrzymuje kontakt z mia- 
siem rodzinnem i stwarza ognisko ży- 
cia koleżeńskiego. 


Taka placówką na terenie Krako- 
wa jest akademickie koło Zagłebiaun 
w Krakowie. Celem koła jest praca 
-nad pogłębieniem ducha etycznego i 
pad wyrobieniem poczucia państwo- 
wości polskiej oraz utrzymanie ogni- 


- ska życia koleżeńskiego przez urządza. 


nie zebrań towarzyskich, koncertów, 
zabaw i wycieczek. 

Pozatem ma koło za zadanie pracę 
kulturalno - oświatową, uskutecznia- 
ną przez urządzauie odczytów, ankiet 
i pogadanek ogólno - kształeących. 

Głównym jednak eelem koła jest 
samopomoc koleżeńska, wyrażająca 


í 


się w udzielaniu wszechstronnych in- 
formacyj, dotyczących studjów i w u- 
dzielaniu wszelkich pomocy materjal- 
nych. 

W interesie więc każdej studentki 
i studenta z Zagłębia Dąbrowskiego, 
odbywających studja w Krakowie, io- 
ży zapisanie się do akademickiego ko- 


- da Zagłębian. 


Pomijając korzyści materjalne, 
których ta instytucja dostarcza, trze- 
ba podkreślić, że przyszli członkowie 
naszego koła będą mieli sposobność 
zbliżyć się do siebie i spędzić wspól- 
nie niejedną miłą chwilę na wyciecz- 
kach, wieczorkach itp. imprezach tc- 
warzyskich. 


W myśl naszego statutu członkiem 
zwyczajnym koła może zostać każdy 
zwyczajny student (ka) wyższej uczel 
ni w Krakowie, narodowości polskiej, 
stojący na gruncie państwowości pol 
skiej, który albo: a) pochodzi z Za: 
giębia Dąbrowskiego, b) uczęszezał da 
szkół średnich w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, e) jest z tem teryterjum zwią- 
zany. 


Wszelkich informaeyj, związa- 
nych ze sprawami akademickiego ko- 
ła Zagłębian w Krakowie, udziela do 
dnia 30 września codziennie, z wyjąt- 
kiem dni świątecznych, od 15-ej do 
16-6j kol. Zdzisław Chrostek, Sosno- 
wiee uł. Piłsudskiego 14 m. 4, a w 
Krakowie od=dnia 5 października na 
uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie 
na tablicy koła będą odpowiednie o- 
głoszenia. - 

ZARZĄD AKADEMICKIEGO 


KOŁA ZAGŁĘBIAN 
W KRAKOWIE. 


- 


Przedruk wzbroniony» 
J. S. FLETCHER, 


Człowiek 


o dwóch nazwiskach 


POWIESĆ. 
Przekład autoryzowany z angiel- 
kę skiego. 


— (o robić, panie kapitanie? — 
rzekł, powtarzając moje pytanie. — 
Ano zostawimy go w tej szopie — 
na tem pustkowiu niema morgi — i 
zawiadomię koronera. On tu przepra 
wadzi badanie — Pod Słomką — ju 
tro. Nie będzie dużo formalności — 
tyle tylko, żeby można- pochować 
ciało. A potem zrobi się śledztwo i 
poszukamy mordercy. Proste, co? 

— Pan sądzi, że to było morder 
stwo? — zapytałem. -- Mógł spaść 
ze skały i zabić się, Wszak znalezio- 
no go pod skałami. 

Manners podkręcił wyzywająco 
wąsa. 

— A co się zrobiło z pieniędzmi, 
pierścieniem brylantowym, szpilką, 
portfelem i resztą? — zapytał sarka 
stycznie. — Nie, panie kapitanie, to 
było tak jak ja mówię, najprzód go 
zamordowano, a potem ograbionoa. 
Przypuszczam, że —. ciągnął z nacis 
kiem — ktoś za nim szedł trop w 


trop — może jeden —może klku — 


i potem zabito go w. bezpiecznem 
miejscu. A potem ograbiono ze wszy 


 stkiego, co miał. A potem zaniesio 


no na skałę i zrzucono. Założę się, 
że to się odbyło mniej więcej iak, 
jak mówię. 

— Może uda się panu nakryć 
morderców przy pomocy zrabowa- 


nych  koszłownośści? — pod:uną- 
łem. — Takie cenne przedmioty... 

— Racja, panie kapitanie — zgo 
dził się sierżant. — Właśnie to. A 


teraz prosiłbym pana o podykto- 
wanie mi listy tych przedmiotów, 
żebym ją mógł wręczyć inspektero 
wi. Bo jak pan sam powiedział. nie 
można łatwo sprzedać takich  rze- 
czy. Albo niech pan to lepiej sam 
spisze, panie kapitanie. Akava- 
tnie, co do.... : 

Ale nim zdążyłem to zrobić, zja 
wil się doktór Keeleshare. Dowie- 
dział się o znalezieniu ciała i pospie 
szył ofiarować swoje zawodowe u- 
sługi. W chwilę po ninm zajechał 
miejscowy lekarz i obaj udali się do 
szopy, gdzie złożono ciało. Zabawił 
tam pewien czas i Eecleshare wró- 
cił do nas sam. 

— Panie Holt — oznajmił z u: 
rzędową miną — pańskiego przyja- 
ciela zastrzelono. 

Ja i Manners wydaliśmy okrzyki 
zdziwienia. 

— Zastrzelono? — zapytał sier- 


żant. — Jakto? Przecież  ogłąda- 
łem ciało i.... 

— Mógł pan nie zauważyć — 
przerwał spokojnie Tecleshare. — 


Nie przyszło panu do głowy obej-. 
Zamordowany . 


rzeć tyłu czaszki: 
miał na swój wiek niezwykle gęste 
włosy i nosił je dość długie. Zginął 
na miejscu od postrzału w tył głowy 
ze zwykłej dubeltówki. Proszę spoj 
rzeć. 

Wyciągnął białą, tłustą dłoń, na 
której leżało parę kulek. 

— Podziurawiony jak rzeszoto 
— rzekł. — Dwanaście kulek. Ot, 
marna śmierć! Zabito go ze zwykłej 
dubeltówki, z bardzo małej  odle- 
głości. 

Zauważyłem, że to odkrycie zro- 
biło na sierżancie wielkie wrażenie. 
Miejscowy lekarz petwierdził opin 
ję kolegi i teorja Mannersa wzięła 
w łeb, bo przecież wiadomo, że za- 
ganiacze bydła nie noszą dubeltó- 
wek. 

— Jeżeli panowie doktorzy tak 
mówią, to tak musi być — mruknął 
zbity z tropu sierżant. — Ale kto: 
by się włóczył z dubeltówką pe 
wrzosowiskach, po nocy? 

— To już pana rzecz znaleźć od 
powiedź na to pytanie — rzekł Ee- 
cleshare. — My orzekamy tylko, co 
było powodem śmierci, a co do tego 
niema najmniejszej wątpliwości. 

Lekarze odjechali. Eecleshare o- 


PRACE PRZY BUDOWIE KOLEK- 
TORA KANALIZACYJNEGO ROZ- 
POCZNĄ SIĘ W PRZYSZŁYM TY- 
; G y 


1 . 

Sprawa budowy kolektora kanaliza: 
evjnego w Będzinie, o której „Kurjog ` 
Zachodni“ szeroko się rozpisywał, w7- 
śmiewająe się z tego projektu, całkowi» 
cio już dojrzała. is 

Decydujący czynnik w tej sprawie, 
wojewoda kielecki Paciorkowski za- 
wiadomił w dniu wczorajszym zarząd 
miasta, że na budowę kolektora kana: 
lizacyjjnego się zgadza. 

Roboty przy budowie kolektora zo: 
staną rozpoczęte prawdopodobnie już w 
przyszłym tygodniu. 


Z Olkusza: 


` (ol) Organizacyjne zebranie pracow 
ników umysłowych w uszu. W 
czwartek, dnia 24 bm. o godz. 2 popoł. 
odbędzie się w sali demu ludowego w 
Olkuszu przy ul. Szpitalnej, organ 'za- 
cyjne zebranie bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych z Olkusza i oko- 
liey. Na zebranie to zapowiedzieli swój 
rzyjazd ze związku bezrobotnych z 
atowie, inż. Rychter i redaktor z 
wiłowski. ; 

(ol) Pogrzeb ofiary katastrofy pod 
Płockiem w Wolbromiu. Kilka dni te- 
mu wstrząsnęła krajem: wieść o kata- 
strofie lotniczej koło Płocka. Jedną % 
ofiar tragicznego wypadku jest wol- 
bromianin, starszy sierżant-pilot, 6. p. 
Jan Kopciuch, którego pogrzeb odka- 


"dzie się dzisiaj. 


(ol) Z „Hiejnału”. W sobotę o godz. 
4 wiecz. w sali Resursy olkuskiej od- 
będzie się zebranie informacyjno-spra 
wozdawcze, po którem nastąpi zabawa 
towarzyska. Lekcje śpiewu rozpoczu 
się niebawem w szkole: powszechnej 
żeńskiej przy ul Górniczej. 


Że sportu. 
JESIENNY BIEG O PUHAR 
TRZAŁY” 


s9 . 

Jesienny 5-cio klm. bieg o puhar 
przechodni KS. „Strzala“ w Sosnowen, 
odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 3 popl 
Puhar ten został ufundowany w roku 
1327 przez grono miłośników sportu lek- 
ko - atletycznego i oddany KS. „Strza- 
ła” z tem zastrzeżeniem, że klub ten ©- 
bowiązany jest rokrocznie urządzać po- 
wyższy bieg na przestrzeni 5-ciu klm. 

Zdobywcą puharu z ubiegłego roku 
jest członek ZHP. w Król.-Hucie przy 
gimnazjum państwowym. . 


Do zawodów powyższych mogą sta: . 


wać członkowie zrzeszeni w organiza- 
cjach PW. i WF. szkół. klubów spor- 
towych itp. ; 
Dla zwyciezęów przygotowano sze- 
reg cennych nagród. Start i meta boi- 
sko rady PW. i WE: w Sosnowcu. 
Zgłoszenia zawodników należy kie- 
rować pod adresem KS. „Strzała* w 
Sosnowcu, ul. l-go maja 24 do dnia roz- 
poczęcia zawodów. 
Kierownictwo biegu objął p. E. Za- 
rychta. 


- REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


WA” 


E MOE EKO EE SSES 


świadezył przy : pczegnaniu, że 
przyjdzie mi z pomucą we Wszy- 
stkich kłopotach, bylem mu tylko 


"dał znać. Sierżant zdenerwował się 


pierwszy raz od początku sprawy. 

— Psiakość, nie teraz nie rozu- 
miem, panie kapitanie — rzekł. — 
Nie pomyślałem, że jego mogli za- 
strzelić. Ale kto się mógł włóczyć 
z dubeltówką po nocy. 

— Nie było jeszeze ciemno, kie- 
dy wyszedł — zauważyłem. — Za- 
częło się dopiero zmicrzehać. 

_-W takim razie... — zaczął 
i urwał. 

— Dużo ludzi ma tutaj pozwole- 
nie na broń — dodał po namyśle. 
— Panowie farmerzy, gajowi i ih- 
ni. No, muszę się nad tem zastano- 
wić. Ale, ale — pan wie, gdzie szu- 
kać krewnych zabitego? Trzebaby 
im zaraz dać znać, co się stało. Na- 
turalnie telegraficznie. 

Znalazłem się w kłopotliwej sy- 
tuacji. Nie mogłem powiedzieć te- 
mu policjantowi, że Salin Mazaroff 
nazywał się w rzeczywistości An- 
drzejem Merchison i że jego żona i 


' eórka mieszkały w najbliższem są 


siedztwie. 
d. c. n. 


Ne. 259 


Str. 7. 


Walka z bezrobociem 


w pow. zawierckim. 


W sali sejmiku w dniu 19 wrze 
¿nia b. m. odbyło się w Zawierciu ze 
branie organizacyjne komitetu bezro 
kotnych. 

Posiedzenie zagaił starosta p- 
Stanislaw Konopacki, powołując do 
prezydjum pp. Bauerertza, pulk. 
Wernera, Ks. Wajzlera, Miehnow- 
ską i St. Malanowieza, inspektora sa 
1aorządowego w charakterze sekreta 
TZA. 
Frzewodniczący zebrania starosta 
St. Konopacki zaznaczył, że rząd 
przy pomocy jaknajszerszych 
warstw społeczeństwa powołuje na 
całym terenie Rzeczypospolitej ko- 
nirety do walki z bezrobociem, oraz 
niesienia pomocy tym. wszystkim, 
którzy jej będą potrzebowali. Zazna 
jomit szczegółowo zebranych z ak- 
eją tegoż komitetu z roku ubiegłego, 
podająe cały szereg cyfr. Specjalną 
uwagę zwraca na akcję kobiet, a mia 
nowicie związku pracy obywatel- 
skiej i czerwonego krzyża, które to 
. organizacje położyły niespożyte za- 
sługi w niesieniu pomocy dla bezro 
botnych. Akcja pomocy tembardziej 


mogła wydać dobre rezultaty, że i ze 


strony przemysłowców: zawsze na- 
potykano na jaknajdalej idącą chęć 
współpracy. Posiadając bogate do- 
świadczenie z roku ubiegłego,należy 
przypuszczać, iż praca przez to samo 
tuż, będzie ułatwioną, pomoce jednak, 
jaką w obeenym okresie zimowym 
będzie musiał komitet okazać bezro- 
botnym, musi być jeszeze wydatniej 
szą, aniżeli w roku ubiegłym, powo: 
dem tego większa ħezba bezrobot- 
nych. Jaknajdalej posuniętą pomoc 
ze stromy rządu społeczeństwo nie- 
wątpliwie uzyska, następnie omówił 
. arzewodniczący szczegółowo samą 
. .rganizację komitetów, ;zaznaccza. że 
na czele akcji stać będzie komitet po 

wiatowy, następnie zaś powoływa- 
ne będą komitety obwodowe i w mia 
rę potrzeby komitety gminne, okok 

wspemnianych komitetów jednostka 
odrębną i równorzędną z komitetem 


powiatowym będzie komitet miejski 


w Zawierciu. Kończąc wzywa prze 
wodniczący wszystkich obecnych do 
saknajbardziej intensywnej współ- 
mag | 
Po przemówieniu przewodniczą- 
cego rozwinęła się żywa dyskusja, 
* której zabierali głos: pp. Sowiń- 
sk), Langert, Bauerertz, _Cywicki, 
Brzozowski, Gettel i inni. W wyniku 
postanowiono powołać do życia trzy 
osobne komitety fabryczne, a to ze 
E T ZBEROACSCDAJ 


Zycie gospodarcze. 
; GTEŁDA. 
Warszawa. 22. 9. 


Warszawa dolar 8.91 
Paryż 35.05 


1.45 
Dolar w pr. obrt: 8.91,75 - 
KCJE i POŻYCZKI. 
Warszawa, 22. 9. 

Bank Polski 115.00 
5 proc. Poż. Konwer. 44.50 
6 proe. Poż. Kolejowa 100.00 i 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


s Paznań, 22. 9. 
Żyto 21.50 — 22.00 
Pszenica 20.00 — 21.00 
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50 
Jęezmień brow. 23.50 — 24.50 
Owies 19.50 — 20.50 
Mąka żytnia 33.00 — 34.00 
POPRAWA SYTUACJI 

CZEJ W POLSCE W ŚWIETLE 

ASTROLOGII 

Według horoskopu, sporządzonego 
na rok 1931-32 dla Polski, obliczonego 
na podstawie starożytnych metod. % 
początkiem listopada b. r. należy 'spo- 


dziewać się znacznego polepszenia 3y- 
tuacji ogólnej w Polsce, zwłaszcza po- 


GOSPODAR- 


lepszenie się uwidoczni w sprawach go. 


spodarczych i da się wyczuć pewien 248- 
ezątek dobrobytu. 

W dalszym ciągu jednak grożą ban 
kom wielkie szkody przez różne o3zu- 
kańcze spekulacyjne manipulacje. 

. Na widowni są różne morderstw: 
bandytyzm i przestępstwa, które rzą 
będzie tępił z całą bezwzględnością. 

Pod względem politycznym rząd po 
„ostanie panem sytuecji. 


względów na specjalną strukturę i 
warunki, w jakich te miejscowości 
się znajdują. Komitety te winny być 
zawiązane w Wysokiej, Myszkowie 


- i Porębie, komitety obwodowe w Sie 


wierzu, Żarkach, Łazach i Kromoło 
wie, przyczem do tych ostatnich win 
ny być przydzielone pozostałe gmi- 
ny. Całkowita akeja eentralizować 
się będzie w komitecie powiatowym. 
W końcu przewodniczący ponownie 
raz jeszcze zabiera gios, charaktery 
zując w krótkich słowach rolę i dzia 
lalność powiatowego komitetu bez- 
robotnym, przyeczem do komitetu za 
ŚR pp. ks. Zientarę, Bauerertza, 
teinhagena, Brzozowskiego, Zieliń 
skiego, Wosińskiego, Marszałka, So 
wińskiego, Erbego, Hołenderskiego, 
Wesołowskiego, 'Wolbecka, Wolbec- 
kową, Bauerertzównę, Wernera, Ma 
słow skiego, Miehnowskiego, Langer 
ta, Banachiewiczową, Gettla, a na se 
kretarza komitetu powołał p. St 
Malanowicza. 7 


Następne posiedzenie komitetu 


li posiedzeń sejmiku. 


odbędzie się 24 b. m. o godz. 18 w sa 


rek, poczem wygłosili referaty po- 


Działalność B.B.W.R. na terenie 
woj. kieleckiego. 


KIELCE. 

W piątek, dn. 16 września odhy 
ło się posiedzenia rady  grodzkiej 
BBWR. na m. Kielce pod przewo: 
dnictwem prezesa dyr. Jana Nowa- 
ka. Na posiedzeniu iem utworz:1:6 
sekcje: samorządową z dyr. Nowa- 
kiem na czele, organizacyjną i pro- 
pagandową z p. Cebrzyńskim, kole 
jową z p. Chojnackim, kultutaino— 
ośw. z p. B. Kubskim, stanu śred- 
niego z p. Brudkiere, robotniczą z 
p. Kałkowskim, racowników umy- 
słowych z M. Kubskim, kobiecą z 
inż. Ślączkową. Następnie po omó- 
wieniu szczegółów pracy organiza- 
cyjnej w sekcjach omówiono spra- 
wę szkoły dokształcającej zawodo- 
wej w Kielcach. 

BUSKO. 

W dn. 20 b: m. odbyło się w Bus 
ku zebranie członków i sympatyków 
BBWR. pod przewodnictwem pre- 
zesa rady p. Wieczorka. Na zebra- 
niu, w którem wzięło udział około 
300 osób, sprzwozdanie z działalnoś 
ci organizacyjnej złożył p. Wieczo- 


zarz 


Oszustwa banków przy Sprzedaży dolarówek 
i premjówek na raty. © 
Glosy czytelników. 


Szanowna Redakejo! . 

W zeszłym roku w maju naby- 
łam u agenta „Banku Kredytowe- 
go“ w Stanisławowie konsygnację 
na 20 sztuk 4 proe. premjówki i 
5 sztuk 5 proc. dolarówki. Przez 17 
miesięcy miałam spłacać po H zł. 
50 gr. Otumaniona przez tegoż a- 


genta zamiast drugą ratę w kwo- 


cie 16 zł. 50 gr. przesłać przez P. 
K. O. wręczyłam mu ją za połkwi- 
towaniem. 

W kilka tygodni później okaza- 
ło się, że agent był oszustem i w 
ten sposób wyłudził drugą ratę u 
całego szeregu osób. Powiadomiony 
o tem bank oddał oszusta pod sąd, 
który go ukarał 4 miesięcznem wię- 
zieniem, ale my poszkodowani miu- 
sieliśmy ponownie zapłacić banko- 
wi 16 zł. 50 gr. 

W grudniu 1930 r. spłaciła 
ostatnią ratę i miatam otrzymać 
oryginał dolarówki, leez do dzisiej- 
szego dnia go nie otrzymałam. Kil- 
kakrotnie zwracałam się do banki 
w Stanisławowie o wyjaśnienie mi 


tej zwłoki. Raz odpowiedziano mi, 
że z powodu nawału pracy muszę 
poczekać trochę na ten oryginał. 
W ostatnim liście zawiadomiłam 
ich, że sprawę skieruję do sądu, 
ale upłynął już miesiąc i nie mam 
żadnej odpowiedzi. Ostatecznie nie 
wiem jak mam postąpić, przew'eż 
nie mogę darować 197 zł. 50 gr; 
zwłaszcza, że gdybym otrzymała 
ten oryginał to i tak tracę na ich 
korzyść 97 zł. 50 gr. Nie wiem więs 
czy mam sprawę skierować do po- 
licji, aby się dowiedziała czy taki 
bank naprawdę istnieje, czy teź 
wprost zaskarżyć bank o oszustwo. 
Bo doprawdy czy to nie jest oszu-: 
stwo, jeśli bank posługuje się agen: 
tami, którzy są karani więzieniem, 
widocznie i jego sprawy nie są 
dość jasne. Przecież na moje listy 
mogłam otrzymać bodaj od banka 
odpowiedź. - 
Kreślę się z poważaniem 

Felicja Popławska. 

Kielce, Herbska 6. 


Jak żebrak wymyślał dobroczyńcom. 


Na ulicy Złotej w Warszawie 
stał i żebrał pan Zygmunt Marsza- 
łek. 

Narodzie chrześcijański! — mó 
wił — Daj na ligę obrony żołądka! 


" A jak nie dasz, w biodro trącany, ni 


eowana twoja kamizelka, to ręka, no 


ga, mózg na ścianie, oko na widelcuł 
Ten sposób żebrania nie przy- 
padł do smaku panu Zdzisławowi 


Majewskiemu, który wziął żebraka. 


za kołnierz i oddał w ręce policji. 
Marszałek obmyśla nowe sposo-: 
by żebrania w kryminale. 


„GSazeciarze” bohaterami filmu 


Jedna z filmowych wytwórni pol 
gkieh kończy montaż filmu krajowej 
produkcji, którego tematem jest ży- 
cie sprzedawców gazet. 


Film odbywa się wyłącznie na ple 


nairach Akcja toczy się na ulicach 
Warszawy. Treścią filmu jest chęć 
wzniesienia się chłopca, detaliczne- 
go sprzedawcy gazet na „wyższe“ 
stanowisko społecznę: majdaniarza 
t. j. hurtownika, który rozwozi gaze 
ty Da rowerze. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, 
jak gazeciarze, element naogół nie- 
karny zachowuje się wobec objekty- 
wu filmowego. „Gazeciarze* przej- 
mmją się mocno swoją rolą, stają się 
poważni, natychmiest spełniają każ 
de zlecenie reżysera. Bez sprzeciwu 
powtarzają kilkakrotnie każdą, naj 
ucjążliwszą nawet scenę, zachowują 
się przyzwoicie, nie pozwalają prze 
szkadzać w zdieciach, sami pilnuige 


porządku. 

Rzecz - tembardziej godną pod- 
kreślenia że pracują zupełnie hono- 
rowo, tracąc po kilka godzin dzien- 
nie na zdjęcia. 

Są zresztą bardzo dumni z tego, 
że będą aktorami filmowymi i zapew 
niają reżysera, że film pójdzie. 

Zaznaczyć należy, że te niesfor 
ne 'rozkrzyczane gromady gazecia- 
rmy, stanowiące tak barwną plamę 
na ulicach wielkich miast, są elerien: 
tem bardzo fotogenicznym i filmo- 
wo ciekawym, ji 


hayth MUGASECKIESGO 
w WARSZAWIE VERETA 10. 


Sortiranja mpre i składy npłoczna. | | 


- słowie Józef Sanojea i dr. Kraw» 


ezyński. Po referatach uchwalone 
rezolucję, potępiającą mord truska- 
wiecki. 5 

Tego samego dnia odbył się w 
Busku zjazd inwalidów wojennych 
z powiatu stopniekiego, na którym 
referaty wygłosili posłowie Sanoj- 
ca i dr. Krawczyński. Następnie w. 
dyskusji omawiano sprawy g0Spos 
darcze. 


CHMIELNIK. 


W sobotę dn. 19 b. m. odbyło się 
w Chmielniku zebranie stanu śred- 
niego przy licznym udziale publicz 
ności, na którem poseł dr. Kraw- 
czyński wygłosił referat gospodar- 


czy. 
OSTROWIEC. 


W piątek, dn. 18 b. m. odbyło się 
w Ostrowcu zebranie członków i sym 
patyków BBWR. pod przewodnie- 
twem prez. rady: gredzkiej p. lLiucs 
jana Radomskiego. Referat spra- | 
wozdawczy organizacyjny wygłosił | 
prezes Radomski,  poczem poset!) 
Czernichowski wygłosił referat go- 
spudarczy, następnie kierownik se- 
kretarjatu wojewódzkiego p. Zalew. 
ski wygłosi referat polityczny. Po 
referatach tych przemówiła senator- 
ka Grunertówna, mówiąc o roli ko- 
biet w życiu Polski nowoczesnej. Pa 
przemówieniach uchwalono rezolu- 
cję, potępiającą działalność OWP. 
w związku z wypadkami w gimnaz- 
jum Śniadeckiego w Kielcach oraz 
potępiającą mord na osobie posła 
Tadeusza Hołówki. 


RADOM. 
W niedzielę, dn. 20 b. m. w sal 


„kina „Corso“ odbył się zjazd delega 


tów BBWR. na który przybyło z gó 
rą 600 osób. Obrada, przewodni: 
ezył prezes rady powiatowej p. S. 
Gawroński, który złożył sprawozda 
nie z dotychezasowych prae rady, 
następnie referat polityczny wyst» 
sH poseł Ziętek, a referat gospodar-. 
czy poseł Czernichowski. W sprawie 
znanych zajść w gimnazjum kielee 
kim mówił mer. Wigura, zgłaszając 
rezolucję, potępiającą działalność, 
OWP., która rawuje duszę mło-: 
dzieży szkolnej. Następnie zgłoszo: 
ną rezolucję w sprawie śmierci $. 
p. Tadeusza Hołówki i rezolucję w. 
sprawie OWP. zebrani uchwalili jg 
dnogłośnie. W zakończeniu z sali zo 
stał wzniesiony okrzyk na cześć: 
marsz. Piłsudskiego. 


Mieszkanie 
-zio pokolowe 


z przynależnościami ubocznemi w cen= 

trum miasta Sosnowca, ul. Małachow- 

skiego 2, nadające się dla pp. lekarzy, 

adwokatów itp. może być wynajęte od 
zaraz. 

Warunki najmu według umowy. O- 
ferty kierować do Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Królew- 
skiej Hucie, najpóźniej do dnia 24-go 
września 1931 r. 


mean — = 


Szwajcarska Gorzkie + 
lota“ (z marką Kogut*) 
aą stosowane przy cho- 
robach żołądka, Kkiszek, | 
abstrókcji | Kkamłani $ 
zósełowych. f 
„oawajcarskie Gorzkie Zlaia” 
sę naturalnym łagodnym środkiem $ 
przeczyszczającym, „ ułatwiającym 
funkcje organów %wawienia i dzia- 
rałącym przaciwko otyłości. 


Su. 8. 


Nr. 259. 


At 


Faluminie się Tuńta, wywołało w Lonfypre duże wrażenie. Lowe zdjęcie DAJ: 


e przedstawia tłum, zero n<oNY 


rrzed bankiem angielskim. U góry w kwadracie prezes banku angielskiego, p. Montague Norman. Prawe zdjęcie 
przedstawia gmach giełdy londyńskiej. } 


KATAFULTA DO WYRZUCANIA SAMOLOTÓW. 


HUMOR. 
W SKLEPIE. 


— To jest nadzwyczajny gatunek 
skarpetek, a kosztują tylko 2 zł. Czy 
mogę panu zapakować dwie pary? 

— (óż pan sobie myśli, że ja mam 
sztery nogi! 


W SZKOLE. 

Nauczyciel pyta uczennicę o bohater 
skie czyny Samsona, a gdy mała nie 
daje odpowiedzi, bo sobie nie 
przypopmnięć, jakim narzędziem pobit 
Filistynów, chce ją, jak to nakazuje 
współczesna pedagogika, wprowadzić 
na właściwy tor i pokazuje ręką na 
własną szczękę. 
=> — Co to jest? — pyta. 

Cała klasa odzywa się na to chó- 
rem: 

— Ośla szczęka! 


CIĘŻKA KWESTJA. 

Znany literat Słomiński bawił w 
tyn: roku w Zakopanem, gdzie przyle- 
ipil się do niego jakiś młody czło- 
"wiek, żądny widocznie znajomości z ii 
teratami i ustawicznie tytułował Sio- 
nimskiego „mistrzu. 

„Dwa dni znosił to Słonimski cier- 
pliwie „aż trzeciego dnia wybuchnął: 
Djabli pana nadali z tem „mi. 
strzowaniem*! Już mi od tego uszy pu 
cehną. 

,— Niech się pan nie gniewa. Ja 
nie. przypuszczałem, że pana tem obra 
że. A zresztą powiedz mi pan, cobyś zro 
bił w mem położeniu? 

— W jakiem położeniu? 

— Ano, zrobisz pan znajomość z 
ezłowiekiem który nie jest ani adwa: 
katem, ani radcą, ani hrabią.. jak- 
"byś pan mówił do takiego durnia? 


Nauka 


Bas: eneee IE 


IDziennych i JRSÓ w 
HANDLOWYCH 


M. KOŁĄCZKOWSKIEGO 


Będzinie, Sączewska 25, przyjmuje 


ZAPISY 
NOWYCH 
KANDYDATÓW 


na wszystkie Wydziały eodziennie w 
odz. 9 — 19. Początek Wykładów na 
ursach 


JEŻZYKOWYCH- 


1 października r. b. Zniżki tramwajo- 
se. Niczamożnym stypendja. 


LOKALU dużego, widnego, parter po- 
Bzukuje natychmiast. Wiadomość w ad- 
ministracji „Fxpresu'. $ 
POSZUKUJĘ 4 pokoi z kuchnią, wy- 
godami 1 lub 2 pietro. Oferty „Cen- 
trum do administracji. 

SKLEP spożywczy tytóniowy do odstą- 
pienia. Wiadomość Czeladź, Milowicka 
nr. 21. 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
możliwie z telefonem w Dąbrowie Gór- 
riczej. Łaskawe zgłoszenia filja „Ex- 
presu* Dąbrowa G., 3 Maja 14 pod „K 
K. 100%. 


JE OOOO ROAR ICA A 
DG wynajęcia duży sklep z mieszka- 
uiem nadaje się na każdy handel. Sos- 
nowiec, Nowa 14. 


p- 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


możę ' 


Niemteckie zakłady w Kiel skończyły katapulte do wyrzucania szinelotów W 
powietrze, bez potrzeby startowania. Katapulty takie zainstalowane będą na 
okretach niemieckich „Bremen“ i „Europa“. 


"Waika żebraków o dziecko. 


Dwuletni chłopczyk ofiarą ohydnego procederu. 


Przechodnie, idący ulicą Nowo- 


miejską w. Warszawie byli wczoraj. 


popołudniu świadkami dziwnej i 
rzadkiej sceny. 
Na ulicy 
kłóciło się z soba dwu żebraków. 
Jeden z nich był żupełnie wyraźnie 
pijany, po drugim można było p»:- 
nać, że 
również nie wylewa za kołnierz. 
Przedmiotem sporu obu żebraków 
było odziane w łachmany dziecko. 
które żebracy wydzierali sobie wza- 
jemnie przy akompanjamencie 
przekleństw i złorzeczeń. 
Kłótnią żebraków o dziecko zain 
teresował się posterunkowy, 
który obu żebraków aresztował. 
W komisarjacie ckazało się, że 
jeden: z żebraków nazywa sę Alek 
sander Krzyk (Dzika. 4), drugi zaś 
Jan Kałużyński. i 
Aleksander Krzyk 
usiłował odebrać dziecko 
Kałużyńskiemu, który się 
sprzeciwiał. ; 


temu 


Z dz 


Nr. E. 231/30. i 


żebraków, którzy w 


"Podczas przesłuchania obu żeb- 
raków Š y 
wyszła na jaw rzecz niesłychana. 
Okazało się mianowcie, że dziecko 
było stale wynajmowane przez obu 
ten  spos%b 
wzbudzali współczucie u publiez- 

ności . 

i uzyskiwali łatwiej datki. 
"Tego dnia właśnie 
do godziny drugiej 

popołudniu wynają: dziecko Kału- 
żyński , od tego zaś terminu wyra- 
jął je Krzyk. Spór powstał o to. że 
o oznaczonej godzinie Kałużyński 
sprzeciwił się 

wydaniu dziecka swemu koledze. 


Żebracy siedzą. Nie chcą powie- 


dzieć, od kogo wynajmowali dziec- 

ko, sprawdzone już jednak zostało, 

że pochodzi ono z ulicy Ostrowskiej 
Policja pracuje 


IE i 
„nad ustaleniem tożsamości dziecka. 


które było ofiarą tak ohydnego pro 
cederu. 


Komornik przy Sądzie Powiatowym w Kielcach rewiru I-go Stanisław 
Janczur, zamieszkały w Kielcach, przy ul. Śniadeckich 48, ogłasza, że w dniu 


6 października 1931 r. o godz. 10 rano w Kieleach 
daż przez licytację ruchomości, należących do 


na rynku odbędzie się sprze- 
Zakładu XX Salezjanów w 


osobie Dyr. Ks. Guzika składających się: zkompletu instrumentów do orkie- 
stry dętej, skład. się z 3-ch basów, 4-ch barytonów, 8-ch puzonów, 6-ciu trąbek, 
% ch fletów, 5-ciu klarnetów, 1 bębna dużego i małego oraz 3-ch kornetów, o- 


ceniony na 5000 zł. 


Spis i szacunek zajętych rzeczy mażna oglądać w dzień licytacji. 


Dnia 15 września 1931 r. 


BABERMAN Abram - Berek zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
RK. U. Zawiercie. 

ADAMEK Błażej zgubił książeczkę woż 
skową wydaną przez PKU. Miechów. 
NIEWYGODA Antoni zgubił książecz- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Sos- 

nowiee. 


Komornik: STANISŁAW JANCZUR. 


ES Zgubione dokumenty. Mores 


$ i 
Zgubiono dokumenty 
Przechodząc w niedzielę, dnia 20 wrześ- 
nia o godz. 9.80 wieczorem ulicami: Swo 
bodną, Moniuszki, przez placi gdzie mie- 
ści się Szkoła Szoferów na ul. Promy- 
ka róg Grabowej, zgubiłem paczkę w 
bronzowym papierze, z papierami bez 
wartości dla znalazcy. Łaskawego zna- 
lazeę upraszam o zwrot za wynagrodze- 
niem na ul. Grabową ar. 5 m. 8. 


„Proszę ognia. 


Niebezpieczne syreny 
w limuzynie. 


Na wystawę kolonjalną do Pa- 
nyza przybył pewien bogaty rumuu. 
Przed kilku dniami, kiedy po we- 
iej zabawie w jednym z elegant- 
ich dancingów powracał do hotelu, 
oio godz. 3-ej nad ranem, na ulicy 


KS 


«Xivoli podjechała ku niemu piękna 


jmuzyna i miły 
sił: 

— Może pan pozwoli ognia!... . 
-- . Rumun nie pozostał głuchym na 
ię prośbę i podszedł do samochodu, 
$ którym siedziały dwie czarujące 
fiewiasty. i 

Zawiązała się wesoła rozmowa, 
szybko zawarto znajomość i ostatecz 
mie postanowiono przejechać się ra- 
zem do lasku Bulońskiego. 

Frzejażdża była rozkoszna, ale 
skutki fatalne. Albowiem rumun, po 
wróciwszy do htelu stwierdzi, za 
zniknął mu portfel ze znaczną sumą 
pieniędzy. 

Dał znać o wypadku do policji, 
gdzie mu oświadczono, że widocznio, 
padi ofiarą specjalistek, które w o- 


glos kobiecy popro- 


siatnich czasach stosują metodę jaz- 


dy samochodem po nocy, aby schwy, 
tać.w swe sidła i ograbić lekkomyśl-, 
nych, a zaopatrzonych w gotówkę 
cudzoziemców. i 

— Ach, gdybym był przypuszczał 
cos podobnego, jabym im powie- 
dział... — odgrażał się rumun, ałe, 
trochę zapóźno. 


GRBACH Pinkus zgubił książkę kasy: 
chorych, wydaną w Sosnowcu. - - 7 
KULIK Leon unieważnia zgubiony do- 
wód osobisty wydany przez gminę Ol- 
kusko - Siewierską. 

CHMIELARSKI Antoni zgubił książ- 
kę wojskową, wydaną przez PKU. Sos-, 
RYFKA Waksman zgubiła książeczką 
kasy chrych wydaną w Sosnowcu. 


TASPRZAK Wiktor zgubił notes w 


którym były różne dowody osobiste. 
Task. znalazeę prosi się o zwrot do adm. 


„Mxpresu Zagłębia. 
RÓŻNE REJ 


TNIEWAŻNIAM dwa weksle po 100 
zł. wystawione przez Władysława Ko- 
ziaka, a znajdujące się u Piotra Wnu- 
ka na Niemcach, gdyż takowe są zapła- 
Gone. Sioe 
EGZAMINA KIEROWCÓW I MOTQ- 
CYKRLISTÓW odbędą się 25 i 26 wrześ- 


"nia b. r. na Kursach St. Konopki w 


Sosnowcu, Promyka 8. i 


BO- wynajecia budka duża w dobrem 
miejscu. Sosnowiec, Leszno 14. 


DZIEWCZYNKĘ  4miesięczną, — nie: 
chrzezoną oddam na własność. Wia- 


domość Kaliska 29 u dozorczyni. 
SABENIE Cegielskiej skradziono lesi- 
tyraację nauczycielską, wydaną przez 
Inspektorat Szkolny w Sosnowcu. ` 
MLECZARNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 
poszukuje dostawców mleka, masła, sè- 
ra i t. p. Oferty wyczerpujące Będzin, 
shrz. poczt. 61. 


(4 Z 
-= 4arzad Kursów . 
Samochodowych Sosnowiec, Warszaw- 
ska 22, zawiadamia wszystkich uczni i 
zajnteresowanych, że egzamin odbędzie 
sie 26 września br. Ogólną repetycję wy. 
znaczamu 24 września godzina 17.30. 


EM POSADY i PRACE. E | 


PRACOWNIK fryzjerski potrzebny za- 
raz, pożądany z kartą / rzemieślniezą. 
Grodziec, Mitka. Be: ‘i 
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka zə 
świadectwami fachowemi do bufetu w 
Sosnowcu [i II klasy. i - 
FRYZJERSKI pomocnik meski z po- 
czętkami ondulacji poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem warunków do 
„lispresu Zaglębia* dla D. M. 


|» ioiecnewowonoówwów 


SPRZEDAM bilard. Czeladź, Staszyca 
19. dawniej Krzywa. 
5 DOMY tanio do sprzedania z powo- 
da wyjazdu. od 1 października 3 pokoje, 
z kuchnią wolne. Wiadomość w „IExpre- 
SG Bodzin KLAN a 
KKEDENS kuchenny sprzedam oka-' 
zyjnie. Pisudskiego 24-b. Duda. 

POTRZEBA 3 DO 5 CYS. ZŁOTYCH,, 
na dobry procent do pewnego interesu! 
Pośrednictwo wynagrodzę. Oferty pod 


„Pewność“ składać w adminstracji „Ùx 


presu Zagłębia”. 


PZ OO SS 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec. ul. Teatralna 1, tel. 4-94, 


ui 


